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Trwa przedzjazdowa dyskusja
Cenne inicjatywy młodych robotników

Trwa przedzjazdowa dyskusja. Z fabryk i zakładów prze 
myślowych nadchodzą meldunki o pomyślnej realizacji czy 
nów przedzjazdowych. Wiele załóg podejmuje nowe cenne 
zobowiązania.
Korespondenci PAP relacjo 

nu ją:
— Pracownicy największe­

go zakładu przemysłowego 
Lublina — Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych — realizu­
jąc postanowienia podjęte dla 
uczczenia V Zjazdu partii u- 
zyskali poważne zwiększenie 
produkcji oraz wiele cennych 
oszczędności. O 35 proc, prze­
kroczono już .zobowiązania o- 
bejmujące dodatkową produk 
cję narzędzi. Poważnie skró-

J. Teichma gościem 
młodzieży ZMS

Na obozie warszawskiego 
ZM§ w Mierkach koło Ol­
sztynka odbyło się wczoraj 
spotkanie młodzieży z sekre­
tarzem KC PZPR Józefem 
Tejchmą. W spotkaniu wzięli 
udział przewodniczący Zarzą­
du Głównego ZMS Andrzej 
Żabiński oraz sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie Kazimierz 
Waszczuk. (PAP)

cono okres trwania prac re­
montowych i regeneracyjnych 
w zakładzie. Rezultaty tego — 
to nie tylko oszczędności w 
czasie obliczane na tysiące zł, 
lecz także poważne zmniej­
szenie zużycia węgla. Nieza­
leżnie od zobowiązań produk­
cyjnych, załoga fabryki posta 
nowiła przepracować społecz­
nie na rzecz miasta i zakładu 
ponad 50 tys. roboczogodzin. 
Znaczną część czynu już zre­
alizowano. Pracownicy FSC 
pracowali przy budowie drogi 
przyległej do zakładów oraz 
na obiektach sportowych za­
kładowego stadionu „Motor”.

Czynem przedzjazdowym do 
kumentują swoje poparcie dla 
polityki partii młodzi robot­
nicy ziemi krakowskiej zrze­
szeni w Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. 30-tys. rzesza 
ZMS-owców przepracowała 
już ponad 200 tys. roboczogo­
dzin. Młodzież Zakładów Azo 
towych w Tarnowie wybudo­
wała np. 7 boisk sportowych 
i przygotowała 7 strzeżonych

kąpielisk. W zakładach tych 
powstało 40 Brygad Pracy So 
cjalistycznej; zatrudnieni tu 
młodzi robotnicy uczestniczą 
w akcji „sygnał”, polegającej 
na natychmiastowej napra­
wie wszelkich awarii we włas 
nym zakresie. Do realizacji 
tej inicjatywy włączyli się 
ZMS-owcy z innych zakładów 
m. in. z huty szkła w Szcza­
kowej. W pow. Chrzanów 
członkowie ZMS pracujący w 
tamtejszych zakładach zgłosi­
li blisko 70 wniosków racjo­
nalizatorskich, a młodzi robot 
nicy z fabryk w Jaworznie, 
oprócz zobowiązań produkcyj 
nych, podjęli się przepracowa 
nia na rzecz miasta i zakładu 
4 tys. roboczogodzin.

Amerykańskie lotnictwo, a 
w szczególności latające for­
tece B-52, znów nasiliły swo­
je barbarzyńskie naloty na te­
rytorium DRW. Jak wiadomo, 
przez kilka dni trwały tam bu 
rze oraz deszcze tropikalne, 
które uniemożliwiały akcje 
lotnictwa na większą skalę.

Agencja France Presse do­
nosi, że siły narodowo-wyzwo 
leńcze przeprowadziły w 
czwartek i piątek rano szereg 
akcji zaczepnych na pozycje 
wojsk amerykańskich w wie­
lu rejonach Wietnamu połud­
niowego. Do walk doszło w 
następujących punktach: wre 
jonie strefy zdemilitryzowanej. 
delty Mekongu oraz Wybrze­
ża.

Amerykanie dokonali w 
czwartek dużych zrzutów de­
santowych, kilka kilometrów 
od strefy zdemilitaryzowanej. 
Od dłuższego czasu trwają 
tam zacięte walki między 
wzmacnianymi desantami po­
wietrznymi oddziałów wojsk 
amerykańskich a siłami naro 
dowo-wyzwoleńczymi. Agre­
sor doznał w tym rejonie 
znacznych strat. (PAP)

w miejscach, w których płynąca 
nowym korytem Warta najbar­
dziej może zagrozić skarpie -
trzeba założyć wiklinowe umoc­
nienia. Specjalne materace wy­
twarza się na brzegu, a następ­
nie spuszcza na wodę i transpor 
tuje we wskazane miejsca, gdzie 
zostaną zatopione. Na zdjęciu - 
plac wyrobu wiklinowych mate­
raców. Fot. K. Przychodzki

Fotoreportaż o budowie no­
wego koryta Warty w Pozna­
niu zamieszczamy na str. 4.

TooaR 2 miliony 
członków i kandydatów 

PZPR

Załoga „Rafametu’ zna-

Impas w rokowaniach nigeryjskich
Pół miliona osób zginęło w Bialrze

nego producenta i eksportera 
obrabiarek dla kolejnictwa 
zgłosiła w toku dyskusji nad 
tezami KC PZPR na V Zjazd 
partii ponad 50 różnorodnych 
wniosków, zmierzających do 
dalszego usprawnienia pro­
dukcji eksportowej fabryki, 
poprawy systemu planowania 
i zarządzania oraz polepsze­
nia warunków socjalno-byto­
wych.

Rozwój produkcji, rozsze­
rzenie asortymentu wyrobów, 
zwiększenie opłacalności eks­
portu — to główne problemy 
jakie porusza na zebraniach

Dokończenie na str. 2

Przeciwko chorobie Beiaege — Medśna 

Od poniedziałku w Wielkopolsce 
kolejne szczepienia

Jak poinformował wczoraj Państwowy Wojewódzki In­
spektor Sanitarny, dr Stanisław Bieńka, od poniedziałku 
rozpoczynają się w województwie poznańskim kolejne 
szczepienia ochronne przeciwko chorobie Heinego-Medina. 
Tym razem wszystkie dzieci w wieku od 3 miesięcy do 15 ro­
ku życia otrzymają doustnie szczepionkę III typu wirusa.

Po czwartkowym spotkaniu przedstawicieli secesyjnej 
Biafry i rządu federalnego Nigerii rozmowy pokojowe w 
Addis Abebie zostały przerwane na czas nieograniczony.

Akcję szczepień w wojewó­
dztwie podzielono na dwa eta 
py. Od 19 do 21 bm. szczepie­
nia będą się odbywały w po­
wiatach i miastach: Kalisz, Ko 
ścian, Leszno, Jarocin, Gostyń, 
Rawicz, Krotoszyn, Słupca, 
Września, Śrem, Środa, O- 
strów, Ostrzeszów, Kępno i 
Pleszew, a od 26 do 28 bm w: 
Pile, Trzciance, Chodzieży, 
Czarnkowie, Międzychodzie, 
Szamotułach, Obornikach, Wą­
growcu, Nowym Tomyślu Wol 
sztynie, Gnieźnie, Koninie, Ko 
le, Turku i na terenie pow. 
poznańskiego.

Szczepieniom podlegają bez 
względnie wszystkie dzieci w 
oznaczonym wieku, niezależnie 
od tego czy poprzednio otrzy-

Szczegółowe terminy i miej 
sca szczepień są podane przez 
właściwe organa terenowe 
służby zdrowia. Do rodziców 
i opiekunów dzieci apeluje się 
o dopilnowanie terminów 
szczepień. Trzeba bowiem pa­
miętać, że szczepienia są naj­
pewniejszym środkiem unik­
nięcia tej groźnej choroby. 
Równocześnie jednak nadal o- 
bowiązuje zasada zachowania 
daleko idącej higieny osobistej 
i przestrzegania ogólnie obo-
wiązujących, obecnie za-

W Addis Abebie zakomuni­
kowano oficjalnie, że cesarz 
Etiopii Haile Selasje wezwał 
do Etiopii szefów rządu oby­
dwu stron na rozmowy, które 
miałyby się rozpocząć w przy 
szłym tygodniu. Cesarz wysłał 
również zaproszenia do szefów 
państw — członków Komite­
tu Konsultatywnego O JA. Ob­
serwatorzy oceniają ten krok 
jako jeszcze jedną próbę po­
łożenia kresu kryzysowi nige- 
ryjskiemu.

Według komunikatu nada­
nego przez Radio Biafra, samo 
loty nigeryjąkie zbombardowa 
ły i ostrzelały miasta i wsie 
w rejonie Abagana. Radio 
twierdzi, że ludności cywilnej 
zginęło 12 osób, w tym 4 ko-

biety. Według wiadomości z 
tych samych źródeł wojska ni 
geryjskie, które przed dwoma 
tygodniami rozpoczęły ofensy­
wę, nie zdołały posunąć się na 
przód.

Przewodniczący duńskiej 
organizacji pomocy dla ofiar 
wojny domowej w Nigerii 
stwierdził, że pół miliona osób 
straciło życie w wynitru trwa­
jących walk. Codziennie umie 
ra 6 tys. osób. (PAP)

Raport na temat
użycia broni chemicznej

Polska propozycja 
dyskutowana w Genewie

Związek Radziecki popiera pro­
pozycją Polski, by przygotować 
sprawozdanie na temat następstw 
ewentualnego zastosowania broni 
chemicznej i bakteriologicznej — 
oświadczył na czwartkowym po­
siedzeniu Komitetu 18 przedstawi-

Grecka junta 
wzmaga terror

„W obawie przed fiaskiem 
referendum i większym nasi­
leniem gniewu greccy czarni 
pułkownicy chwycili za pisto­
lety” pisze piątkowa „Praw­
da”.

Komentując nasilenie przez 
obecny rząd represji w kraju 
autor pisze, że wykorzystują 
oni fakt zamachu na premie­
ra dla nowych masowych 
aresztowań. Liczba aresztowa 
nych w związku z zamachem 
w ostatnich dniach wzrosła do 
100 osób. (PAP)

Podpisanie układu 
CSRS — Rumunia
Sekretarz generalny KC 

RPK przewodniczący Rady 
Państwa SRR N. Ceausescu i 
prezydent CSRS L. Svoboda 
podpisali w piątek w Pradze 
Układ o Przyjaźni, Współpra­
cy i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy Czechosłowacką Republi­
ką Socjalistyczną a Socjalis­
tyczną Republiką Rumunii.

Układ zawarty na lat 20 
stwierdza m. in., że jednym 
z warunków bezpieczeństwa 
w Europie jest nietykalność 
granic istniejących między 
państwami europejskimi i że 
obie strony uczynią wszystko 
co niezbędne, aby zapobiec 
agresji sił imperialistycznych, 
militarystycznych i odweto­
wych.

Po podpisaniu dokumentu 
L. Svoboda i N. Ceausescu wy 
głosili przemówienia.

Podczas uroczystości obecni 
byli członkowie, delegacji ru­
muńskiej i czechosłowackiej 
oraz inne osobistości CSRS.

PAP

mały szczepionkę 
II wirusa czy też 
przeciwskazania 
biegunka i stany

typu I lub 
nie. Jedyne 
to: angina, 
gorączkowe.

Święta narodowe 
Indonezji i Gabonu

Z okazji święta narodowego Re­
publiki Indonezji, przypadające­
go w dniu 17 bm.. przewodniczą­
cy Rady Państwa Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki generała Su­
harto.

Także z okazji święta narodo­
wego Republiki Gabońskiej przy­
padającego w dniu 17 bm.. prze­
wodniczący Rady Państwa Mar­
szałek Polski Marian Spychalski 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki Alberta 
Bernarda Bongo.

„Droga Kaszubska” oddana do 
eksploatacji w 1967 roku prowa­
dzi przez najpiękniejsze zakątki 
Pojezierza Kaszubskiego. Nic też 
dziwnego, źe do tego malowni­
czego regionu latem cięgna 
„pielgrzymki” turystów. Na zdję­
ciu: widok z „Drogi Kaszubskiej” 

na Jezioro Ostrzyckie.
CAF — Uklejewskl

ciel ZSRR Roszczin. Spra-
wozdanie na temat broni chemicz­
nej i bakteriologicznej powinna 
przygotować grupa ekspertów po 
wołana przez sekretarza general­
nego ONZ. Sprawozdanie należy 
przekazać Zgromadzeniu Ogólne­
mu NZ, Radzie Bezpieczeństwa i 
Komitetowi 18.

Przedstawiciel Polski amb. Ja­
roszek podkreślił, że rozstrzygnię 
cie problemu rozbrojenia nu­
klearnego jest kluczem do roz­
wiązania problemu powszechnego 

całkowitego rozbrojenia. W 
związku z tym, wskazał on na 
wielkie znaczenie, jakie przywią 
zuje Polska do zakazu stosowania 
broni nuklearnej i podkreślił, że 
światowa opinia publiczna zdecy 
dowanie domaga się zakazu tego 
rodzaju broni. (PAP)

U Thant przybędzie 
do Libii

Na zaproszenie premiera Li 
bii Abdela Hamid Bakkusza 
przybędzie z oficjalną wizytą 
do Libii sekretarz generalny 
ONZ U Thant.

U Thant przebywać będzie 
w Libii w dniach od 10 do 12 
września. (PAP)

POGODA
17 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami przejściowe opady. Na 
dal chłodno. Temperatura maksy­
malna od 17 st. do 20 st. Wiatry 
umiarkowane, południowo-zachod 
nie i południowe.

ostrzonych przepisów sanitar­
nych.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej podano także infor­
macje o przebiegu epidemii 
choroby Heinego-Medina w 
województwie poznańskim. Do 
16 bm. zanotowano 205 przy­
padków zachorowań. Z tej li­
czby 67 przypadków zostało po 
twierdzonych wirusologicznie, 
44 — klinicznie, a w 94 przy­
padkach istnieją podejrzenia 
o chorobę. Spośród dzieci skip 
rowanych do szpitali z podej­
rzeniami 37 odesłano do do­
mów, gdyż nie wykryto u nich 
Heine-Mediny.

W województwie zano­
towano 4 przypadki śmier­
telne spowodowane powikła­
niami w postaci przyplątania 
się zapalenia płuc. Do tej po­
ry natomiast 3 dzieci już opu­
ściło szpitale i znajduje się w 
domu, zaś w 25 przypadkach 
skierowano chorych do Kliniki 
Rehabilitacji.

Największe nasilenie choro­
by zanotowano w powiecie i 

Dokończenie na str. 2

Jak podaje wydział organi­
zacyjny KC PZPR, na dzień 
30 czerwca 1968 roku PZPR 
liczyła 2.029.968 członków i 
kandydatów partii. Kandyda­
ci w składzie partii stanowią 
blisko 215 tys. czyli 10,6 proc.

W I półroczu br. miał miej­
sce dynamiczny rozwój szere­
gów partyjnych. O ile w po­
przednich latach przyjmowa­
no w ciągu roku przeciętnie 
150 tys. kandydatów, to tylko 
w I półroczu br. przyjęto ich 
116.517. Jest to wynik wzmo­
żenia politycznej oraz ideowo 
-wychowawczej działalności 
organizacji i instancji partyj­
nych. Wśród przyjętych w 
tym okresie kandydatów 54 
tys. — to młodzi ludzie w wie 
ku do 25 lat, z czego członkami 
ZMS i ZMW jest przeszło 32 
proc, kandydatów. Na kandy­
datów partii przyjęto blisko 
36 tys. kobiet.

Przeszło 50 proc, przyjętych 
kandydatów stanowią robotni 
cy, 13 proc, chłopi, a prawie 
32 proc, pracownicy umysło­
wi.

Wśród 36.815 pracowników 
umysłowych, którzy w I pół­
roczu br. wstąpili do partii, 
poważną grupę zawodową sta­
nowią inżynierowie i techni­
cy (7.810), nauczyciele (6.801), 
ekonomiści i księgowi (4.729), 
lekarze i średni personel służ 
by zdrowia (1.670), agronomo­
wie i inni specjaliści służby 
rolnej i leśnej (1.557), studen­
ci (1.441). (PAP)

Spotkania aktywu 
partyjnego dzielnicy
Poznań Grunwald
Rozwija się kampania przed 

zjazdowa. W zakładach pracy 
i instytucjach trwa dyskusja 
nad tezami. Aktyw organizacji 
partyjnych rozwija propagan­
dę wizualną, sporządza spe­
cjalne gazetki, wydaje odez­
wy, umieszcza skrzynki pytań
wykorzystuje radiowęzły

Zakończenie spotkania 
młodzieży armii

Układu Warszawskiego
Piątek był ostatnim dniem 

spotkania przedstawicieli kie­
rownictw organizacji młodzie­
żowych armii państw — ucze­
stników Układu Warszawskie­
go. Delegacje organizacji mło­
dzieżowych bratnich armii 
•spotkały się w tym dniu z 
przedstawicielami kierownictw 
polskich organizacji młodzieżo 
wych. W spotkaniu wziął u- 
dział z-ca szefa GZP WP, 
przewodniczący Rady Młodzie 
żowej WP — gen. bryg. Zbi­
gniew Szydłowski.

Naczelnik ZHP — Wiktor Ki 
necki, wiceprzewodniczący ZG 
ZMS — Zygmunt Najdowski i 
wiceprzewodniczący ZG ZMW 
— Jerzy Grzybczak odpowiada 
li na pytania dotyczące współ 
pracy polskich, cywilnych i 
wojskowych, organizacji mło­
dzieżowych w zakresie urna-

wszystkie zebrania organiza­
cji partyjnych, jak i zebrania 
otwarte dla popularyzowania 
i omawiania tez.

Wczoraj ze stanem przygo­
towań przedzjazdowych dziel­
nicy Grunwald zapoznał się 
członek egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Franciszek No­
wak. W godzinach rannych 
spotkał się z pracownikami 
Komitetu Dzielnicowego. O 
przebiegu przygotowań poin­
formował przewodniczącego I
sekretarz KD PZPR Ma-
rian Jakubowicz. Stwierdził 
on m. in., iż dowodem zainte­
resowania i poparcia dla Zjaz 
du są czyny produkcyjne war 
tości 115 min zł i czyny spo-

Dokończenie na str. 2

Wspólne manewry 
węgiersko - radzieckie

Jak informuje agencja MTI, 
na terytorium Węgier odby­
wają się wspólne manewry 
wojsk łączności armii węgier­
skiej i radzieckiej. W manew­
rach uczestniczą sztaby woj­
skowe i jednostki Węgierskiej 
Armii Ludowej oraz wojsk ra

cniania obronności
kraju. (PAP)

dzieckich czasowo stacjonują-
naszego cych na terytorium Węgier. 

I PAP
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dobrych 

talauł'zorów
Sześcioletni okres 1960 - 65 przy 
niósł w Polsce wzrost rocznej pro 
dukcji telewizorów z 171 tysięcy 
odbiorników do 452 tysięcy 
trzymuje się nadal na tym 
ziomie. W ostatnich latach 
datnie wzrosła jakość tych 
robów. O ile w 1965 roku w 

i u- 
po- 
wy- 
wy- 

gru-
pie „B” wytwarzano 6 typów a 
w grupie „C" 4 typy, o tyle w 
bieżącym roku, nasz przemysł 
produkuje już po trzy typy tele­
wizorów w grupach najwyższych 
„A" i „B” a tylko jeden w gru­
pie „C”. O poprawie jakości na­
szych odbiorników telewizyjnych 
świadczy wzrost eksportu, który 
w ubiegłym roku osiągnął liczbę 
60 tysięcy odbiorników. Na zdję­
ciu: w hali montażowej telewi­
zorów w zakładach „Diora” w 

Dzierżoniowie.
CAF — Wołoszczuk

Uchwała Sądu Na-wyźszeąo

Komy spółdzielnia zwraca 
nadwyżką z wkładu mieszkaniowego

Zdarza się, iż po ostatecznym obliczeniu kosztów budowy 
domu przeznaczonego dla spółdzielni mieszkaniowej okazuje 
się, że tzw. wkład mieszkaniowy należny od członka spół­
dzielni jest niższy od sumy, jaka została na ten cel wpłaco­
na.
Oczywiście nadwyżkę spół­

dzielnia powinna zwrócić. Jed 
nak — komu ma ją zwrócić

Trwa przedzjazdowa 
dyskusja

Dokończenie ze str. 1 
tezpoświęconych omówieniu 

załoga Kaliskich Zakładów 
Jedwabniczych. Szczególną 
troskę o rozwój produkcji wy 
kazują pracownicy wydziału 
dywanów igłowych — jedyne 
go producenta tych wyrobów 
w kraju. Bez zastosowania no 
wej technologii wyroby te 
stracą — jak twierdzą pra­
cownicy, popyt na zagranicz­
nych rynkach, gdyż karierę 
robią tam obecnie dywany 
drukowane. Tymczasem mo­
dernizację i rozbudowę tego 
wydziału, zaplanowaną pier­
wotnie na rok przyszły, odło­
żono na następne lata.

PAP

Przeciwko chorobie 
Halnego - Medina

Dokończenie ze str. 1
mieście Kaliszu (61) oraz w po 
wiatach — kościańskim (28) i 
wrzesińskim (18). Ani jednego 
przypadku zachorowania nie 
było w powiatach: 
ckim, chodzieskim 
skim.

Obecnie daje się 
wyraźny spadek 
chorowań, co nie 

wągrowie- 
i kępiń-

za u ważyć 
liczby za 

znaczy, że
epidemia już wygasła. Stąd 
konieczność zapowiedzianych 
dodatkowych szczepień. Opa­
nowanie epidemii było moź- 
liwe tylko dzięki zastosowa­
nym już uprzednio szczepie­
niom, które blokowały prze­
wód pokarmowy przed ataka­
mi wirusa. Władze sanitarne 
liczą zatem na rozsądek i zdy­
scyplinowanie rodziców także 
w obecnie ogłoszonej, dodatkc 
wej akcji szczepień, (c)

Dzhlebzy serwis Info^mocyln- 
ooracowah lern Walasek.
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Przemysłowe nowości na XXII Targach Krajowych
Pod hasłem „Nowoczesność i racjonalność” odbywać się 

będą w Poznaniu kolejne, XX?I Targi Krajowe „Jesień-68”, 
które wyznaczono na okres od 15 do 22 września br. Has­
ło to znajdzie swoje uzasadnienie w bogatej gamie towa­
rów, jakie przedstawią producenci przemysłu kluczowego, 
terenowego i spółdzielczości oraz rzemiosła.
Dominującym elementem

Targów Jesiennych będzie
niewątpliwie 
— kolekcja 
mach oferty

— jak zwykle 
wyrobów w ra- 

przemysłu lek­
kiego. Tutaj, na szeregu giełd, 
zaprezentowane zostaną arty­
kuły na sezon wiosenno-let­
ni 1969, kontraktowane na o- 
kres I półrocza przyszłego- ro­
ku. Dotyczy to szczególnie ta­
kich przemysłów, jak odzie­
żowy, obuwniczy i dziewiar­
ski. W ramach ekspozycji 
pierwszych dwóch znajdą się 
także wyroby zakładów spół- 

w przypadku, jeśli wpłata zo­
stała dokonana częściowo ze 
środków własnych członka 
spółdzielni, a częściowo — z 
zakładowego funduszu miesz­
kaniowego jego zakładu pra­
cy.

O rozstrzygnięcie tego pro­
blemu zwrócił się do Sądu 
Najwyższego jeden z sądów 
wojewódzkich. SN podjął w 
tej sprawie uchwałę, w której 
powołuje się na postanowie­
nia Rady Ministrów z 1965 r. 
w sprawie zakładowych fun­
duszów mieszkaniowych. Prze 
widują one, jak wiadomo, że 
pomoc zakładu pracy może 
być udzielona do wysokości 
2/3 obowiązującego w danej 
spółdzielni wkładu mieszka­
niowego. Wynika z tego — 
stwierdza się w uchwale SN 
— że udział własny pracow­
nika musi wynieść co naj­
mniej 1/3 wkładu.

Jeśli więc suma wniesiona 
na poczet wkładu mieszkanio­
wego częściowo z funduszów 
własnych członka spółdzielni, 
a częściowo tytułem pomocy 
bezzwrotnej z zakładowego 
funduszu mieszkaniowego 
przewyższa ten wkład, to, spół 
dzielnia zwraca nadwyżkę za­
kładowi pracy. Zwrot ten po­
winien nastąpić w takiej czę­
ści, w jakiej nadwyżka wy­
kracza poza 2/3 wkładu miesz­
kaniowego.

Nie ma natomiast podstaw 
do uznania — zastrzega się w 
uchwale SN — że zakładowi 
pracy przysługuje prawo do 
zwrotu nadwyżki, która, przy 
uwzględnieniu pomocy udzie­
lonej przez zakład pracy w o- 
kreślonych wyżej granicach, 
wpłacona została ze środków 
własnych pracownika. (PAP)

300-tvs!Ęczna tona
kauczuku 

z „Oświęcimia u

W Zakładach Chemicznych 
„Oświęcim” wyprodukowano 
300-tysięczną tonę kauczuku 
syntetj^cznego. Produkcja ta 
ruszyła w kombinacie w 1959 
r. Wytwórnia powstała w o- 
parciu o projekt wykonany 
przez biuro „Giprokauczuk” w 
Moskwie. Kraj Rad dostarczył 
też część aparatury, maszyn i 
urządzeń * pomiarowych oraz 
przeszkolił personel inżynieryj 
no-techpiczny w swoich fabry 
kąch, (PAP), 

dzielczych i przemysłu tereno 
wego, działających w ramach 
tzw. zrzeszeń asortymento­
wych.

Przemysł całego kraju przed 
stawi na TK do kontraktacji 
towary różnych branż, w tej 
liczbie także artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego. W tej właśnie 
branży najwięcej do oferowa­
nia będzie miał kluczowy prze 
mysł ciężki. Jego ekspozycja 
będzie miała na celu zademon 
strowąnie wyników wielolet­
nich dociekań nad poprawą ja 
kości i estetyki szeregu wy­
robów poszukiwanych na ryn 
ku krajowym. Trzeba bowiem 
pamiętać, że wiele fabryk te­
go właśnie przemysłu uczyni­
ło w ostatnich latach poważ­
ny krok w kierunku zmiany, 
produkcji szeregu artykułów, 
czy zastosowania nowych su­
rowców i tworzyw. Tak więc 
nowoczesność i racjonalność 
właśnie w tych wyrobach — 
zmechanizowanym sprzęcie 
dla potrzeb gospodarstwa do­
mowego, radioodbiornikach, 
telewizorach i 
artykułach — 
szersze odbicie.

W przemyśle 

wielu innych 
znajdzie naj-

lekkim będzie
także szereg nowości, już pro 
dukowanych masowo, przy 
których wytwarzaniu zastoso­
wano nowe surowce bądź zmie 
nioną technologię wytwarza­
nia. Dotyczy to głównie odzie 
ży (np. ubrania męskie z tor- 
lenu, czy elanobawełny, płasz 
cze przeciwdeszczowe z orta­
lionu tkanego na krosnach 
hydraulicznych (jak i wyro­
bów dziewiarskich) stroje pla 
żowe z przędzy elastilowo-ba- 
wełnianej, efektowne modele 
damskich gorsetów, nowe ty­
py beretów damskich z przę­
dzy nailanowej itp.).

Z wieloma interesującymi 
eksponatami wystąpią także

Wysokie zbiory 
zbóż w ZSRH

Minister rolnictwa ZSRR 
Władimir Mackiewicz opubli­
kował w czasopiśmie „Ekono- 
miczeskaja Gazieta” artykuł, 
w którym stwierdza, że w bie 
żącym roku globalna produk­
cja zbóż w ZSRR będzie więk 
sza niż w roku ubiegłym (jak 
podał Centralny Urząd Staty­
styczny, w 1967 r. zbiory zbóż 
wyniosły 167,6 min ton).

Minister pisze, że podniesie­
nie kultury rolnej pozwoliło w 
znacznym stopniu zmniejszyć 
wpływ niesprzyjających ^wa­
runków atmosferycznych. W 
wielu rejonach rolniczych je­
sień była wyjątkowo sucha, 
w wyniku czego prawie nie 
wzeszły oziminy lub rozwijały 
się słabo. Ponadto wiosną i la­
tem w południowych okręgach 
zanotowano bardzo mało opa­
dów.

Minister stwierdził, że w la­
tach 1965—1967 nakłady pań­
stwa na rolnictwo zostały 
zwiększone o 41 proc, w sto­
sunku do ubiegłych trzech lat. 
Średnia zbiorów zbóż wynosi­
ła wówczas 147 min ton (1962 
—1964 133 min ton).

Minister podkreślił, iż pod­
niesienie kultury upraw rol­
nych korzystnie wpłynęło na 
gospodarkę kraju, zapewniło 
regularne dostawy produktów 
spożywczych i powszechnego 
użytku. (PAP)

Cztery razy więcej inżynierów 
kształci się w ZSRR niż w USA

Wyzsze techniczne zakłady 
naukowe kończy każdego roku 
w ostatnich latach w ZSRR 4 
razy więcej inżynierów niż w 
USA. Jak podaje statystyczne 
wydawnictwo „Praca w 
ZSRR”, obecnie pracuje w ra-

śmierć biskupa 
Karola Pękali

W dniu 14 sierpnia br. su­
fragan diecezji tarnowskiej 
biskup Karol Pękala utonął w 
czasie kąp;eli podczas spędza­
nia urlopu wypoczynkowego 
w Bułgarii. (PAP) 

takie przemysły, jak chemicz­
ny czy meblarski, natomiast 
giełda artykułów rolno-spo­
żywczych obejmie szereg wy­
robów poszukiwanych w han­
dlu artykułami spożywczymi.

Podobnie jak na poprzed­
nich imprezach, i tym razem 
organizatorzy zmierzają do 
pełnego urealnienia targowej 
oferty i zawieranych transak­
cji. W celu zachowania tej 
linii postępowania specjalne 
kontrole Państwowej Inspek­
cji Handlowej będą miały na 
celu badanie realności ofer­
ty. Producenci, którzy nie za­
stosują się w tym zakresie do 
targowego regulaminu mogą 
być z targów wyeliminowani.

(c)

Wizyta Gz. Wycechi 
u i. Soiridonowa

Marszałek Sejmu PRL Czesław 
Wycech, który przebywa w Związ 
ku Radzieckim na wypoczynku, 
złożył w piątek na Kremlu wizytę 
przewodniczącemu Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR Iwanowi 
Spiridonowowi. Rozmowa upłynę­
ła w atmosferze serdeczności i 
braterstwa. (PAP)

Dodatkowe 300 min zł 
na remonty dróg

O 300 min. zł zwiększone zosta­
ły tegoroczne nakłady na remon­
ty dróg przelotowych w miastach 
wydzielonych — stanowiących' po 
wiaty miejskie oraz wyłączonych 
z województw. Decyzję w tej 
sprawie podjął na swym ostat­
nim posiedzeniu Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów.

Dodatkowe środki wydatnie 
zwiększą fundusze rad narodo­
wych, przeznaczane na ten cel, i 
pozwolą na przeprowadzenie re­
montów kapitalnych 75 km dróg 

wydzielonychprzelotowych
miastach. Największe sumy przy­
znane zostały — w myśl postano­
wień uchwały — prezydiom wo­
jewódzkich rad narodowych: w 
Katowicach, Wrocławiu, Kielcach, 
Gdańsku, Krakowie i Poznaniu. 
Remonty dróg przelotowych fi­
nansowane z dodatkowych środ­
ków skoncentrowane zostaną na 

czyli o zna-drogach grupy
czeniu ogólnokrajowym, włączo­
nych do sieci dróg międzynarodo­
wych. (PAP)

Zakulisowe naciski na de^eąac ę L banu

Zerwanie obrad Międzynarodowej
Federacji Lotników Cywilnych

Agencja MEN informuje, że Liban odwołał swą delega­
cję z konferencji Międzynarodowej Federacji Lotników Cy­
wilnych, która odbyć się miała w Bejrucie.

i

Po opuszczeniu sali przez 
delegację libańską, jedynego 
członka międzynarodowej fe­
deracji reprezentującego kraje 
arabskie, pozostałe 9 delega­
cji podjęło decyzję o przerwa­
niu obrad. Przewodniczący 
libańskiego związku pilotów 
Abdel Monein wyjawił w pią 
tek, że Międzynarodowa Fede 
racja Lotników Cywilnych 
wywierała nacisk na libański 
związek pilotów, aby interwe­
niował w sprawie uwolnienia 
izraelskiego samolotu zatrzy­
manego w Algierii.

Tymczasem agencje praso­
we doniosły, że władze izra­
elskie usiłują połączyć spra­
wę samolotu „Boeing” z pro­
blemem dwóch syryjskich sa­
molotów zatrzymanych przez 
władze izraelskie. Rzecznik 
rządu syryjskiego oświadczył, 

dzieckiej gospodarce narodo­
wej ponad 5,5 min absolwen­
tów szkół wyższych, w tym o- 
koło 1,8 min inżynierów.

W wydawnictwie tym znaj­
dują się również wyczerpują­
ce dane statystyczne o obsa­
dzeniu różnych stanowisk 
przez kobiety w społeczeń­
stwie radzieckim. Otóż na 100 
zatrudnionych w. zawodzie le­
karskim przypadają 72 kobie-
ty, a w szkolnictwie 68.
Płeć piękna stanowi również 
trzecią część kadr inźynier- 
skich. W laboratoriach o-
środkach naukowo-badaw­
czych udział zatrudnionych 
kobiet oblicza się na 66 pro-
cent. (PAP)

debatę nad sprawą Bliskiego Wschodu
Rada Bezpieczeństwa kontynuowała w czwartek debatę 

nad sytuacją w rejonie Bliskiego Wschodu. Na wstępie przed 
stawiciel Etiopii Makkonen wyraził w imieniu swego kra­
ju zaniepokojenie w związku z powtarzającymi się prowo­
kacjami zbrojnymi Izraela przeciwko krajom arabskim o- 
raz z powodu nieznacznego postępu w wysiłkach ONZ na 
rzec/ pokojowego uregulowania kryzysu bliskowschodniego.
Przedstawiciel Izraela Te- 

koah ponownie usiłował zrzu­
cić winę 
acji w 
Wschodu 
rabskich, 
ZSRR.

za zaostrzenie sytu- 
rejonie Bliskiego

na 
a

rządy krajów a- 
także na rząd

Większość członków Rady 
Bezpieczeństwa niedwuznacz­

i zdecydowanie potępi-nie 
ła akty
izraelskiej

agresji soldateski 
wobec Jordanii

stwierdził przedstawiciel
delegatZSRR J. Malik

Izraela próbuje przedstawić 
akty agresji swego kraju ja­
ko „odwet za akcje terrorys­
tów arabskich”. Jednakże — 
stwierdził przedstawiciel ra­
dziecki — nikt nie może zabro 
nić ludności terytoriów arab­
skich okupowanych przez 
Izrael nienawidzieć agresorów 
i prowadzić przeciwko nim 
sprawiedliwą walkę wyzwo­
leńczą. Rozwiązaniem proble­
mu może i powinno być wyco 
fanie wszystkich wojsk izra­
elskich z zagarniętych tery­
toriów arabskich jak również 
ścisłe przestrzeganie porozu­
mienia o wstrzymaniu ognia.

Przedstawieni Jordanii, El- 
Farra stwierdził, że powstanie 

Omyłkowe lądowanie 
samolotów syryjskich
Według doniesień agencji MEN 

z Damaszku, szef dowództwa lot­
nictwa syryjskiego oświadczył w 
środę, że dwaj syryjscy piloci, 
którzy przy bardzo złej widocz­
ności wylądowali na małym lot­
nisku izraelskim w odległości 2 
km od granicy libańskiej, sądzili, 
że znajdują się nad’syryjskim por 
tern lotniczym „Hamimin”. Izrael 
nie zauważył wejścia dwóch „Mi- 

Igów” w jego strefę powietrzną i 
nie podjął żadnej akcji interwen­
cyjnej uniemożliwiającej lądowa- 

. nie samolotów. (PAP)

że Syria odrzuci wszelkie pró 
by połączenia tych dwóch nie 
mających ze sobą związku wy 
darzeń. (PAP)

Murzyńscy wyborcy 
niepokoją republikanów

Stanowisko murzyńskich 
wyborców niepokoi doradców 
Richarda Nixona, który kandy 
duje z ramienia partii repub­
likańskiej w wyborach prezy­
denckich.

W trakcie konferencji praso 
wej w San Diego (Kalifornia), 
jeden z najbliższych doradców 
Nixona, Dearing oświadczył- 
że wysunięcie kandydatury gu 
bernatora Marylandu Spiro 
Agnewa na stanowisko wice­
prezydenta osłabiło znacznie 
wśród wyborców murzyńskich 
sympatie dla republikanów.

Zdaniem Dearipga, byłoby 
wskazanym, aby Agnew spot­
kał się z mieszkańcami mur 
rzyńskich gett i'przedyskuto­
wał z nimi swój program wy­
borczy. (PAP)

Dośwhdcżeme 
z rakietą

Posejdon w USA
W piątek z Przylądka Kenne­

dyego na Florydzie dokonane 
próbnego wystrzelenia rakie< 
Posejdon. Było to pierwsze do­
świadczenie z rakietą tego typu, 
przeznaczoną do zainstalowania 
na okrętach podwodnych. Rakie­
ta Posejdon ma być wyposażona 
w kilka głowic, które mogą ra­
zić różne cele równocześnie. 1
eksperymencie piątkowym rakie­
ta miała przenieść makiete gło­
wicy w rejon Atlantyku odległy 
o ponad 1600 km od Przylądka 

। iEŁennedy’ego. (PAP)

ludowe Arabów, zamieszka­
łych na okupowanych przez 
Izrael, terytoriach, nie może 
służyć jako usprawiedliwienie 
dla barbarzyńskich bombardo 
wań jordańskich miast i wsi 
przez lotnictwo izraelskie.

Delegat Syrii, Tomeh kate­
gorycznie potępił terror sol- 
dateski izraelskiej na teryto­
riach okupowanych i wezwał 
Radę Bezpieczeństwa do pod­
jęcia zdecydowanych kroków 
celem skłonienia Izraela do 
podporządkowania się decy­
zjom ONZ dotyczącym Blis­
kiego Wschodu. (PAP)

Nowe prowokacje 
agresorów izraelskich

Agresorzy izraelscy dopuś­
cili się nowej prowokacji na­
ruszając w piątek rano poro­
zumienie o wstrzymaniu og­
nia. Ostrzelali oni z broni pie 
choty pozycje wojsk 
skich na południe od 
dolinie Beisan.

Wojska jordańskie 
działy ogniem i 1 
strzałów trwała 20

jordań- 
Tirat w

odpowie 
wymiana 

) minut.
Przedstawiciel dowództwa jor 
dańskiego oświadczył, że Jor­
dańczycy nie ponieśli strat.

Jarring w Jordanii
Agencja MEN informuje, źe 

w piątek specjalny wysłannik 
ONZ na Bliskim Wschodzie, 
Gunnar Jarring przybył z 
dwudniową wizytą do Jorda­
nii. (PAP)

Spotkania aktywu 
partyjnego 

t

Dokończenie ze str. 1
łeczne wartości 15 min zł. Dy­
skusja nad 
dza znaczne 
partyjnego.

Następnie 

tezami wprowa- 
ożywienie życia

Franciszek No-
wak, w towarzystwie sekreta­
rzy M. Jakubowicza i Z. Nie- 
wiady, odwiedził kilka zakła­
dów 'pracy, w których spotkał 
się z aktywem partyjno-gospo 
darczym. Serdecznie powita­
no gościa w „Teletrze”, jednym 
z najnowocześniejszych w Po­
znaniu zakładów pracy. Cha­
rakterystyczny dla zakładu 
jest wiek załogi, na niektó­
rych wydziałach nie przekra­
cza on 22 lat. Przy tym warto 
dodać, że wszyscy mają ukoń­
czone szkoły zawodowe. Zało­
ga podjęła czyny zjazdowe 
wartości 736 tys. zł i zrealizo­
wała je już w 85 procentach. 
Stąd Franciszek Nowak udał 
się do Zakładów Remontowo- 
Montażowych Handlu Wew­
nętrznego gdzie również odby 
ło się spotkanie z aktywem.

W imieniu aktywu poznań­
skich fabryk mebli o przygo­
towaniach do zjazdu poinfor­
mował sekretarz POP — M. 
Łuczka, wskazując na węzło­
we sprawy zakładu. Są nimi: 
realizacja czynów produkcyj­
nych wartości 650 tys. zł, zwię 
kszenie eksportu do roku 1970 
o 50 proc., rozbudowa ośrod­
ków socjalnych, które już o- 
becnie można uważać za wzo­
rowe, szukanie dalszych moż­
liwości zwiększenia produkcji.

Ostatnim zakładem pracy 
odwiedzonym przez Francisz­
ka Nowaka był Elektromon- 
taż — przedsiębiorstwo, które 
w roku bieżącym obchpdzić 
będzie 10-lecie’ swego istnie­
nia. Mimo trudnych warun­
ków, gdyż ekipy przedsiębior­
stwa pracują na 150 budo­
wach, ambicją załogi jest wy­
konanie planu do dnia Zjazdu. 
Wskazywano również na ko­
nieczność dalszej poprawy or- 
gapizacji pracy jak również 
warunków socjalno-bytowych.

Na wszystkich spotkaniach 
Fr. Nowak podkreślał odpo­
wiedzialność organizacji par­
tyjnych, za stworzenie klima­
tu do szczerej dyskusji, niepo- 
zostawiania żadnych wnio­
sków bez odpowiedzi zachę­
cania ludzi do wymiany po­
glądów. Taki bowiem jest cel 
przędz jazdo wej dyskusji, (jk)



Potęga
radzieckich skrzydeł

V

Już od 35 lat w dniu 18 
sierpma obchodzone jest 
w ZSRR święto radziec­

kiego lotnictwa. Święto to 
jest co roku okazją do doko­
nania przeglądu osiągnięć, ja- 
k.e ma na swoim koncie ra­
dziecka flota powietrzna.

Przebyła ona długą i sław­
ną drogę, odgrywając szcze­
gólnie ważną rolę w latach 
wielkiej wojny ojczyźnianej. 
W zaciętych bojach z hitle­
rowską machiną wojenną 
krzepły siły radzieckiego lot­
nictwa. O ile przy obronie 
Moskwy uczestniczyło niewie­
le ponad tysiąc samolotów ra 
dz eckich o tyle w bitwie pod 
Kurskiem było ich już blisko 
5 tysięcy, w Operacji Biało­
ruskiej — około 6 tysięcy, a w 
walkach o Berlin — ponad 8 
tysięcy.

Radzieccy piloci — zarów­
no lotnictwa wojskowego, jak 
i cywilnego, spieszyli także z 
pomocą ną okupowanych te­
renach partyzantom dostar­
czając im tysiące ton broni, 
amunicji żywności, lekarstw 
itp., oraz przetransportowali

najdoskonalsze rakiety lądo­
wymi i morskimi siłami zbrój 
nymi, radzieckie lotn.ctwo da 
leko-siężne zdolne jest zadać 
miażdżący cios każdemu wro­
gowi, choćby znajdował się on 
na lądzie lub na oceanie w 
znacznej odległości od granic 
ZSRR.

W najnowszą technikę wy­
posażone jest również lotnic­
two frontowe bliskiego zasię-
gu, a radzieckie
transportowe,

samoloty
zdolne są do

na te tereny ponad 80 tysięcy 
żołnierzy, którzy zasilili par­
tyzanckie szeregi.
również braterską
tyzantom Polski, 
Albanii i innych 
nych krajów.

Burżuazyjnym

Nieśli oni 
pomoc par- 
Jugosławii, 

okupowa-

fałszerzom
historii nie udało się i nie uda 
się nigdy przeinaczyć faktu, 
że to właśnie radzieckie lot­
nictwo zniszczyło podstawo­
we siły powietrzne faszystow­
skich Niemiec, Radzieccy pi­
loci wykonali w czasie ostat­
niej wojny ponad 3 miliony 
lotów bojowych i zrzucili na 
lądowe zgrupowania wojsk 
przeciwnika i inne obiekty 
wojskowe wroga blisko 700 
ton bomb. Wspaniałe zwycię­
stwa radzieckiego lotnictwa, 
odwaga i bohaterstwo jego pi 
lotów znalazły wyraz w wy­
sokich odznaczeniach wojsko­
wych i państwowych, jakie 
przyznano znacznej części jed 
nostek lotniczych, pilotom i 
załogom maszyn bojowych.

Również w latach powojen­
nych partia i rząd wiele uwa­
gi poświęcały dalszemu rozwo 
jowi lotnictwa wojskowego, 
przestawiając je na nową 
technikę, przygotowując spe­
cjalistów o wysokich, odpo­
wiadających tej najwyższej 
technice kwalifikacjach, pod­
nosząc poziom wyszkolenia bo 
j owego. Powstało lotnictwo 
odrzutowe, ponaddźwiękowe, 
rakietowe. Samoloty z silni­
kami tłokowymi nie przekra­
czały szybkości 500—700 km/ 
godz. i wysokości 10—12 tys. 
m, a współczesne samoloty

przerzucania w krótkim cza­
sie na dalekie odległości czoł­
gów, dział, rakiet i innego 
sprzętu bojowego.

Potęgę radzieckich skrzy­
deł można było ocenić w lip- 
cu ub. roku podczas wielkiej 
parady powietrznej poświęco­
nej 50-leciu Rewolucji Paź­
dziernikowej. Zademonstro­
wano na niej ponaddźwięko- 
we samoloty wyposażone w ra 
kiety, bojowe maszyny błys­
kawicznie startujące i lądują­
ce pionowo, maszyny ze zmie 
nianą w czasie lotu płaszczyz­
ną skrzydeł, potężne śmigłow 
ce, powietrzne statki trans­
portowe i wiele innych rodza­
jów najnowocześniejszych sa­
molotów.

Te wielkie osiągnięcia ra­
dzieckiego lotnictwa są wyni­
kiem nieustannej troski o je­
go rozwój ze strony KPZR i 
Rządu Radzieckiego, wyni­
kiem twórczej myśli i pełnej 
poświęcenia pracy naukow­
ców, konstruktorów, inżynie­
rów, techników i robotników, 
odważnych, nie wahających 
się ryzykować własnym ży­
ciem pilotów-oblatywaczy.

Radzieckie lotnictwo stało 
się kolebką kosmonautyki. Z 
jego szeregów pilotów wyszli 
Gagarin, Titow, Nikołajew, 
Bykowski, Komarow, i inni 
zdobywcy Kosmosu.

Znaczny wkład w rozwój 
radzieckiego lotnictwa ma 
DOSAAF — społeczna orga­
nizacja współpracy z armią, 
lotnictwem i flotą. Jej wielo­
letnia działalność, prowadzo­
na w tysiącach klubów i koł 
młodzieżowych, zmierza m. in. 
do szkolenia fachowców z róż 
nych dziedzin potrzebnych za 
równo siłom zbrojnym, jak i 
gospodarce narodowej.

Wraz z rozwojem lotnictwa 
bojowego, rozwija się również 
w ZSRR sport lotniczy, który 
odgrywa czołową rolę na a- 
renie międzynarodowej. Ra­
dzieccy sportowcy powietrzni 
są posiadaczami 270 rekordów 
świata na ogólną ilość zare­
jestrowanych 668 rekordów. 
Ostatnio mistrzostwa świata 
w wyższym pilotażu zdobyli 
W. Martemianow wśród męż-

IJAZD
?ZPR

Perturbacje z 
eksportem są 
dość powszech 
nie znane. Nie 
dotyczą one jed 
nak wszystkich 
towarów, a
przede 
stkim

wszy- 
maszyn

urządzeń. Pomimo bowiem 
stałego wzrostu wywozu tych 
towarów nie udaje się uzys­
kać takiej dynamiki, która by 
gwarantowała stabilność bilan 
su handlowego.

Tezy zjazdowe zawierają w 
tej sprawie następujące stwier 
dzenie: ,

„W latach 19GS—68 obroty han­
dlu zagranicznego wzrosną o oko 
lo 21 proc, wobec 18,4 proc, usta­
lonych na ten okres w planie 5- 
letnim. Równocześnie jednak na­
stąpiło w porównaniu z planem 
pogorszenie salda obrotów płat­
niczych z zagranicą. Nie są wy­
konywane założenia planu w dzie 
dżinie eksportu maszyn i urzą­
dzeń, przekracza się natomiast 
założenia importu maszyn. Wpraw 
dzie zwiększa się eksport innych 
towarów, np. węgla kamiennego, 
ale nie wyrównuje to niedobo­
rów w ogólnym bilansie płatni­
czym. Niewykonywanie planowa­
nego eksportu maszyn nie poz­
woliło w pełni osiągnąć założonej 
poprawy ogólnej struktury eks­
portu”.

Z wytycznych zawartych w 
Tezach wynika, że eksport naj 
bliższych lat musi być zwięk­
szony tak dalece, by mógł po­
kryć przewidywane przekro­
czenie importu. Dotyczy to o- 
ezywiście przede wszyst­
kim eksportu maszyn, który 
nowinien rosnąć do około 11 
procent rocznie.

CO MY NA TO?
W Tezach kładzie się nacisk 

na maszyny i urządzenia, ale 
warto dodać, że stoimy (kraj

Wielkopolska) przed zada­
niem intensyfikacji eksportu 
w ogóle, czego elementem jest 
od lat nasza redakcyjna ak­
cja propagandowa w postaci 
Konkursu „Głosu Wielkopol­
skiego”, Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia i PIHZ 
„WIELKOPOLSKA DLA EKS 
PORTU”. Dokłada się również

Klęska głodu jaka nawie­
dziła tereny Biafry ob­
jęte wojną domową w 

Nigerii, alarmuje świat. W wy 
niku zniszczeń i blokady oraz 
fali uchodźców, stłoczonych 
na niewielkim skrawku ziemi 
umiera tam codziennie z głodu 
tysiące ludzi. Sytuacja jest 
dramatyczna, zwłaszcza, że 
wśród ofiar katastrofy głodo­
wej znajduje się najwięcej 
dzieci. Mimo to zacietrzewie-
nie 
tak 
wy 
na

obu walczących stron jest 
wielkie, iż utrudnia dosta- 
żywności będące darowiz- 
Międzynarodowego Czer-

rakietowe rozwijają 
do 3 000 km/godz. i 
wysokość ponad 30 
Dzisiejsze lotnictwo 
kie wyposażone jest

szybkość 
osiągają 
tys. m. 
radziec- 
w tech-

czyzn 
wśród 
ta są 
kowie

i W. Korczuganowa 
kobiet. Mistrzami świa- 
także radzieccy skocz-
spadochronowi W.

nikę elektronową, automatycz 
re systemy sterowania oraz 
broń atomową różnej mocy.

Wraz z wyposażonymi w

Krestianinow i Ł. Jeremina. a 
p;lot M. Komarow ustanowił 
absolutny rekord świata w
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wonego Krzyża, UNICEF 
(ONZ-owski fundusz pomocy 
dzieciom) oraz rozmaitych or­
ganizacji charytatywnych.

Cała zresztą ludność Nigerii 
odczuwa gospodarcze skutki 
ciągnącej się od 14 miesięcy 
wojny domowej, związanej z 
secesją prowincji wschodniej 
(Biafra). Wstrzymano całko­
wicie wydobycie ropy nafto­
wej. największego bogactwa 
tego kraju, duże straty ponio­
sła gospodarka plantacyjna, 
wojna spustoszyła doszczętnie 
kwitnące do niedawna ośrodki

MASZYNY MOSZA ZDD8YG RYNEK
w naszym województwie sta­
rań, by zmieniać strukturę wy 
wozu, co — jak dotychczas — 
wieńczą dobre rezultaty.

Oto jeśli w ubiegłym 5-leciu 
towary rolno-spożywcze stano 
wiły ponad 60 proc, ogólnej 
wartości wywozu, to obecnie 
około 38 proc.. Ogółem w 1966 
roku eksport Wielkopolski 
przedstawiał wartość 10.3 mld 
złotych i wzrósł w 1967 do 11,7 
mld zł, a więc o 13,5 proc. W 
tym samym czasie wywóz ma 
szyn i urządzeń produkcyj­
nych zwiększył się o ponad 20 
proc., a artykułów konsump­
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego o 19 proc. W rezulta­
cie od paru lat plany ekspor­
towe Wielkopolski są przekra­
czane.

Jednakże maszyny i urządzę 
nia stanowią zaledwie około 
16 proc, ogólnej wartości wy­
wozu (w złotych obiegowych), 
a artykuły konsumpcyjne po­
chodzenia przemysłowego — 
ponad 18 proc.

Zamiary tegoroczne oraz pla
ny do końca tej 
przewidują dalsze 
zmiany struktury 
wej. Oparto je o

pięciolatki 
wydatne 

eksporto- 
konkretne

przesłanki, wynikające z po­
siadanego potencjału produk­
cyjnego i postanowień woje­
wódzkiej instancji partyjnej. 
Niewątpliwie wiele też może 
tu donomóc realizacja Uchwa­
ły XI Plenum KC PZPR, któ 
ra m. in. wprowadziła w ży­
cie instytucję zakładów „spe 
cjalizujących się w produkcji 
eksportowej”.

WYBRANI —
ZOBOWIĄZANI

W Wielkopolsce na listę
specjalistów” wpisano 9 za­

kładów: Zakłady „H. Cegiel­
ski”, Wytwórnię Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Kaliszu, Fa 
brykę Obrabiarek w Jaroci­
nie, Fabrykę Maszyn Rolni­
czych w Rogoźnie, Fabrykę

Żarówek w Pile, Fabrykę Na 
rzędzi Chirurgicznych w No­
wym Tomyślu. Obornickie Fa 
bryki Mebli, Swarzędzkie Fa­
bryki Mebli i Hutę Szkła w 
Ujściu.

Sześć następnych przedsię­
biorstw oczekuje decyzji o ta 
kim zaszeregowaniu i m^że się 
spodziewać licznych przywile­
jów przysługujących tej gru­
pie zakładów, tak. znacznie u- 
łatwiających eksportową dzia 
łalność.

Rzecz jasna, że to nie ko­
niec wielkopolskich możliwo­
ści. Sukcesywnie, w miarę 
spełniania warunków stawia­
nych „specjalistom” klub eks 
porterów będzie się powięk­
szać. A warunki te nie należą 
do łatwych, bowiem i zada­
nia postawiono tu surowe, któ 
re można sprowadzić do 
stwierdzenia: dajemy przywi­
leje i dodatkowe środki, ale w 
zamian za to chcemy mieć to 
wary najwyższej jakości.

„Trzeba by w przedsiębior­
stwach tych — powiedziano w 
Tezach — wydatnie przyspieszyć 
prace zmierzające do poprawy 
profilu produkcyjnego przez wy­
cofanie z produkcji wyrobów prze 
starzałych oraz ulepszenie tech­
nologii wytwarzania”.

Mamy w Wielkopolsce przed 
siębiorstwa znakomite, a 
wśród nich wspomnianą dzie­
wiątkę specjalizujących się w 
eksporcie, które dają handlowi 
zagranicznemu produkty wyso 
kiego standardu i opłacalności. 
Dowiodły tego parokrotne wy­
niki Konkursu „Wielkopolska 
dla eksportu”, dowodzą o tym 
oninie zagranicznych importe­
rów.

CZOŁÓWKA JAKOŚCI
Tylko dziesięć krajów na 

świecie wytwarza dieslowskie 
silniki okrętowe wielkiej mo­
cy, a wśród nich Polska. Kraj 
nasz jest przy tym jedynym 
członkiem RWPG, który pro­
dukuje — obok licencyjnych

silniki własnej konstrukcji. Są 
to silniki okrętowe oznaczone
symbolem wytwarzane
seryjnie przez Zakłady „H. Ce 
gielski”.

Znakomite, na światowym 
poziomie są frezarki z Jarociń 
skiej Fabryki Obrabiarek, nie 
które maszyny rolnicze z Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Pięknymi wynika­
mi produkcyjnymi i konstruk 
cyjnymi mogą się pochwalić 
Zakłady Budowy Maszyn i A- 
paratury Przemysłu Spożyw­
czego w Pleszewie i Wron­
kach, Poznańska Fabryka Ło­
żysk Tocznych, Wielkopolskie 
Zakłady Mechanizacji Budow­
nictwa...

Przykładowo wymienione tu 
zakłady świadczą o tym, że za 
dania stawiane Wielkopolsce 
w Tezach zjazdowych w dzie 
dżinie rozwoju eksportu ma­
szyn i urządzeń są mobilizu­
jące i realne; struktura eks­
portu będzie się zmieniać na 
rzecz maszyn i urządzeń. Cho 
dzi jednakże i o to, by wraz 
z tymi zmianami następował 
postęp jakościowy, by uzyski 
wać coraz lepsze przeliczenia 
dewizowe za każdą wyekspor 
towaną w maszynach złotów­
kę.

Oczywiście, Tezy zakładają ' 
także rozwój innych branż 
produkcji eksportowej, zwłasz 
cza towarów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego. 
Mowa np. o meblach, odzieży,
farmaceutykach dziewiar-
stwie. Szczególnie dobrą po­
zycję mamy w przemyśle 
wytwarzającym meble (kupu­
ją je nawet Szwedzi, Finowie). 
Duży eksport ukierunkowany 
na kraje socjalistyczne — no­
tuje się w konfekcji, coraz 
bardziej liczy się też Wielko­
polska w wytwarzaniu farma 
ceutyków. Wydaje się, że ma 
my wszelkie szanse przyczynić 
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Wigerf iski dramat
handlowe. Prawie zupełnie zo 
stała sparaliżowana komunika 
cja, zamarł eksport, zmniej­
szyła się znacznie wartość ni- 
geryjskiego funta.

Sytuacja militarna obu stron 
stała się cięższa i niejasne są 
perspektywy rozstrzygnięcia 
jej w drodze zwycięstwa woj- 
skowego. Wprawdzie przewa­
gę liczebną i techniczną mają 
wojska federalne, ale w Nige­
rii nie istnieje front w klasy­
cznym tego słowa pojęciu. Wie 
le miast dawno zdobytych po­
wraca na nowo w ręce Bia- 
frańczyków. Patrole i oddziały 
partyzanckie pojawiają się na
terenach kontrolowanych
przez wojska rządowe, które 
ze względu na pokrywające 
teren walk setki kilometrów 
tropikalnej dżungli nie są w 
stanie całkowicie zdławić opo 
ru separatystów. Wojna nie 
traci więc swego afrykańskie­
go charakteru, mimo iż oddzia 
ły regularne dysponują nowo­
czesnym lotnictwem, czynią-
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Według zapowiedzi w umówionym miejscu na stacji koejo- 
wej w Ostrowcu, ma mnie oczekiwać łączniczka. Celem łatwiej­
szego rozpoznania, mam zawiesić na przedzie p.aszcza u gu­
zika iabfko lub bulkę owiniętą w papier. Poza tym, mam pa­
lić paoierosa, wtedy to zbliży się do mnie młoda dziewczyna 
i ooorosi o ogień. . ,_ .

Tak się też stało. W wyznaczonym dniu wsiadłem do pocią­
gu w Starachowicach i rzeczywiście po wyjściu ze stacji kole­
jowej w Ostrowcu podesz»a do mnie łączniczką z prosbg o 
oaień Wsiedliśmy do dorożki i zajechaliśmy do omasta, a tam 
udaliśmy się na melinę do mieszkania Jana Sieczko. Na miej­
scu oczekiwał mnie płk „Felek”, dowódca obwodu.

Tow. „Felek” był niskiego wzrostu i reprezentował sobą 
bordzo oryginalny tvp człowieka. Był to oficer rezerwy z armii 
przed wrześniowej. Z zawodu włókniarz.

Felek" luz w pierwszej rozmowie wysunął sugestie mo­
jej" ewentualnej pracy w sztabie obwodowym, nie precy­
zując na razie żadnej funkcji.

W czasie tego spotkania padla inicjatywo zorganizowania 
oddziału z naszego „świtowskiego” regionu. Myśl tę wysungl 
już uprzednio Okręgowy Komitet PPR. Byłem bardzo zadowo­
lony z tei inicjatywy i przyrzeklem, że oddział taki zorgani­
zujemy. Miał on powstać w czynie pierwszomajowym. Po­
nieważ rozmowę przeprowadziliśmy w końcu lutego 1944 r„ 
termin oostawienia oddziału wynosił około 2 miesięcy. Wy- 
maaało to z naszej strony dużego pośpiechu.

W ciągu najbliższych dni miałem zameldować w sztabie 
obwodowym ilościowy skład oddziału, jego uzbrojenia oraz 
wskazać kandydatów na dowódcę i zastępcę dowódcy. Inte­
resował sie też „Felek" bardzo nasza gazetką. Przekazał on 
ml także dyrektywy Komitetu Obwodowego i Okregoweao 
Partii, wskazując na konieczność zwiększenia nakładu gazet-
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ki, oraz wydawania jej co 2 tygodnie. Gazetka nasza ze 
względu na duże trudności ukazywała się rzadko i nieregu­
larnie. . . ,

Płk „Felek" zapoznał mnie także z sytuacja na terenie do­
tychczasowej działalności PPR oraz o działalności partyzanc­
kiej trzech oddziałów AL: „Brzozy”, „Górala i „Wrzosa . 
„Felek” wyrażał się z uznaniem o ich dowódcach. Już wówczas 
dowiedziałem się, że z tych trzech dowódców jedynie „Wrzos" 
jest byłym wojskowym, w stopniu st. sierżanta, natomiast 
„Brzoza" i „Góral" to ludzie, którzy w wojsku, nie służyli w 
ogóle. Brak szkoły wojskowej wyrównuję zdolnościami i zapa­
łem do walki. Bezpośrednie kierownictwo nad tymi oddziała­
mi sprawował „Zygmunt" - Henryk Połowniak jako dowódca 
Okręgu AL.

Płk' „Felek” wraz z sekretarzem obwodowym PPR Marianem 
Baryłą ps. „Bartek” tworzyli zaczątek Sztabu Obwodowego AL.

SZTAB OKRĘGU VIII AL

W czasach pokojowych pojęcie sztabu kojarzy się przede 
wszystkim z gmachem, w którym na parterze znajduje się biu­
ro przeoustek.

U wejścia, lub wewnątrz znajdują się wartownicy. Potem 
są korytarze, piętra i znowu korytarze, oraz szereg drzwi z ta­
bliczkami. , ....

Przed gmachem sznury samochodów. Czasami mignie syl­
wetka generała, przed którym wszyscy prężą się- na baczność.

W warunkach konspiracyjnych te rekwizyty odpadają.
Mały, odosobniony domek poza miastem, w niczym nie zdra­

dzał swojej roli, jaką spełniał ri
Nawet pies nie zaszczekał, kiedy wraz z pik. „Felkiem i 

Stanikiem — „Bystrym” - zbliżyliśmy się do zagrody.
Ta cisza okazała się pozorna. Ubrany w ochronny kożuch, 

gospodarz meliny) sam, niewidoczny, pilnie obserwował przed­
pole. Znał on dobrze Stanika, który z racji swego dużego 
wzrostu był widoczny z daleka.

Był mu także znany ołk „Fe'ek", który posiadał drobną bu­
dowę i bardzo charakterystyczny chód. Wewnątrz mieszka­
nia sootkalRmy żonę aospodarza któm uwijała się w kuchni 
i dwóch ludzi siedzących przy stole nad mapami.
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• cym znaczne spustoszenia na 
i zapleczu przeciwnika. Regular 
• ne wojska wyposażone są rów 
■ nież w pewną iloś^ artylerii i 

czołgów, których wykorzysta- 
i nie jest jednak niewielkie, ze 
j względu na znaczne przeszko- 
i dy terenowe. Rebelianci zni­

szczyli drogi przy użyciu bul­
dożerów, powykopywano o- 
gromne dziury, by przeszko­
dzić posuwaniu się naprzód 
wojsk federalnych. Nie mając 

। zupełnie ciężkiej broni, Bia- 
frańczycy podłączyli głośniki 
do tam-tamów i nauczyli się 
doskonale naśladować odgłosy 
strzałów dział i karabinów ma 
szynowych, łapiąc niejednokro 
tnie oddziały federalne na te­
go rodzaju pułapki.

Mimo to armia federalna po 
czyniła znaczne postępy. Za­
jęła już biafryjską stolicę Enu 
gu, port Bonny (ważny punkt 
przeładunkowy ropy), kontro­
luje około 4/5 obszaru Nigerii 
wschodniej. Oddziały gen. Go- 
wona otaczają terytorium Bia 
fry ze wszystkich stron i znaj­
dują się w odległości najwy­
żej kilkudziesięciu kilometrów 
od trzech największych miast, 
które pozostały jeszcze w rę­
kach Biafrańczyków. Sytuację 
rozpaczliwie broniących się 
łbów charakteryzuje dający 
się odczuć brak broni i amu­
nicji oraz podstawowego ekwi 
punku żołnierskiego. Więk­
szość mężczyzn jest wpraw­
dzie przeszkolona w posługi­
waniu się bronią, ale nie ma 
karabinów Żołnierze biafrań- 
scy, opuszczający front na o- 
kres odpoczynku, przekazują 

■ broń swoim zmiennikom.
Trudna sytuacja wojskowa, 

podobnie jak narastający im­
pas gospodarczy, skłania prze­
ciwników do poszukiwania 
kompromisowego sposobu roz­
wiązania konfliktu. Walczące 
strony zgodziły się podjąć w 
stolicy Etiopii — Addis Abe- 
ble- rozmowy pokojowe. Pro­
pozycje rządu federalnego 
przedstawione w 9-punkto- 
wym planie rozwiązania kon­
fliktu zawierają gwarancje 
bezpieczeństwa dla ludności 
Ibo. Władze federalne doma­
gają się jednak złożenia bro­
ni przez wojska wschodnio-ni 
geryjskie i bezwzględnego za­
kończenia secesji Biafry. Ta­
ka jednak propozycja nie jest 
— jak sie zdaje — do przyję­
cia dla przywódcy biafrań- 
skich rebeliantów ppłk Ojuk- 
wu. Trwa on nadal przy pro­
klamowanej niepodległości, od 
rzucając wszelkie koncepcje 
polityczno-gospodarczej inkor 

, poracji oderwanych terenów

wschodnich. Nie wyklucza on 
wprawdzie luźnego stowarzy­
szenia Enugu z Lagos, ale jed­
nocześnie zapowiada, że dopó­
ki Biafra nie uzyska prawa do 
samostanowienia, ludność jej 
nie złoży broni.

Wschodnie rejony Nigerii są 
od dawna terenem zaciekłej 
rywalizacji zachodnich mono­
poli naftowych, które pragnąc 
wyrwania się spod kontroli su 
werennej państwa, poparły se 
paratystyczny rząd Biafry. 
Troska o zabezpieczenie wie­
lomilionowych inwestycji skła 
nia amerykańskie, zachodnio- 
niemieckie i francuskie kon­
cerny do podsycania nigeryj- 
skich waśni plemiennych. Ma 
to stanowić gwarancję przed 
ewentualną nacjonalizacją, a 
zarazem odwrócić uwagę od 
ekspansji zachodniego kapita­
łu monopolitycznego.

Walka toczy się więc nie tyl 
ko w płaszczyźnie militarnej, 
ale i na polu zakulisowych in­
tryg i przetargów. 12-miliono- 
wa ludność łbów odczuwa do­
tkliwie jej skutki; tysiące lu­
dzi umiera z głodu i wycień­
czenia. Nikt nie liczy zaginio­
nych czy zabitych na polu wal 
ki. Mimo wysiłków dyploma­
tycznych przywódców państw 
afrykańskich na rzecz pokojo­
wego rozwiązania konfliktu 
nic nie wróży natychmiasto­
wego zakończenia wojny. Pod 
czas rokowań prowadzonych 
obecnie w Addis Abebie obie 
strony trwają uporczywie 
przy swoich stanowiskach od­
rzucając możliwość kompro­
misu.

Tymczasem bratobójcze wal 
ki w Nigerii toczą się z nie 
słabnącą siłą. Przejdą one z 
pewnością do historii Czarne­
go Kontynentu jako jedna z 
najkrwawszych wojen.

JERZY WALASEK
Federacja Nigerii, najbardziej 

zaludniony kraj na kontynencie 
afrykańskim (56 400 tys. mieszkań­
ców na terytorium trzykrotnie 
większym od Polski), uzyskała nie 
podległość w roku 1960. W jęj 
skład wchodzą cztery autonomicz­
ne regiony, z których każdy po­
siada własną administracje. Re"'n 
ny te zamieszkuje prawie 250 
szczepów i grup językowych, do 
największych należą: Hausa na 
północy, Ibo na wschodzie, Yoru- 
ba na zachodzie. Nigerytczycy sta 
nowią jedną piątą ludności całego 
kontynentu afrykańskiego.

Pierwsza federalna konstytucja 
Nigerii ogłoszona została w rn’- 
1964. Gwarantuje ona wolność oso 
bistą i autonomie regiona’ną 
członkom poszczególnych grup je 
zykowych.

W roku 1966 Nigeria była widów 
nią dwóch woiskowych zamachów 
stanu w rezultacie których obalo­
no gen. Tronsi. a szefem ^-ń^twa 
mianowany został gen. Yakubu 
Gowon.

AB GT.OS WIELKOPOLSKI
Nr 195 (7621) 17. VIII. 1958



Rozrywka
„REPUBLIKA SZKID” — film 

produkcji radzieckiej. Scenariusz 
(na motywach powieści G. Bieły- 
cha i L. Panteiejewa): Leonid 
Pantelejew. Reżyseria: Giennadij 
Połoka. Wykonawcy: Wikniksor 
— Siergiej Jurski, Ellenlum — Ju 
lia Burygina, Kosmomied — Pa­
weł Łuspiekajew, Alnikpop — 
Aleksander Mielników, Pałwan — 
Anatolij Stołbow, Meftachutdym 
— Georgij Kolosow, Marta — Wie 
ra Titowa, Jankiel — Lew Wajn- 
sztejn, kupiec — Jurij Ryczkow, 
Japończyk — Sława Gołubkow, 
Mateczka — Sasza Kawalerów i 
inni.

Pod mało atrakcyjnym i ni­
czego nie obiecującym ty­
tułem kryje się film inte- 

resujqcy, dynamiczny, o znacz­
nych walorach rozrywkowych i 
wychowawczych (rzadkie i god­
ne uwagi polqczenie). Jego treść 
jest smutna i tragiczna, ale soo- 
sób realizacji tak żywy i aeten 
humoru, że dramatyczne i wstrzq 
sajqce wydarzenia przyjmuje się 
z pewng pogodą, a nawet z uś­
miechem.

Rzecz jest o bezdomnych dzie­
ciach, których tuż po Rewolucji 
19,17 r. było w Rosji ponad 4 mi­
liony. Pozbawione rodziców i w 
ogóle rodziny, oderwane od swo 
ich środowisk, rzucone na ulicę 
i pozbawione wszelkiej opieki 
dzieci te zachowywały się okrop­
nie, żyły z kradzieży, a nie rzad­
ko i rozboju. Mimo kolosalnych 
trudności wszelakiego rodzaju, 
władza radziecka starała się za­
jąć i tymi młodymi nieszczęśni­
kami. Zakładano specjalne do­
my wychowawcze będące jedno­
cześnie szkołami, do których 
zwożono z posterunków milicyj­
nych, z ulic, a nawet z więzień 
młodocianych chuliganów z przy 
padku.

Film opowiada o jednym z ta­
kich zakładów założonym w Pio- 
trogradzie w parę lat po Rewo-

Potęga 
radzieckich

skrzydeł
Dokończenie ze str. 3 

szybkości lotu, osiągając 2 930 
km/godz. Tylko w pierwszym 
półroczu br. radzieccy spor­
towcy powietrzni pobili 32 re­
kordy ZSRR i 29 rekordów 
światowych.

Wielkie zasługi ma na swym 
koncie radzieckie lotnictwo 
cywilne. Obecnie „Aerofłot” 
stal się największym na świe 
cie przedsiębiorstwem lotni­
czym. Obsługuje ponad 2,5 
tys. krajowych linii powietrz­
nych. których łączna długość 
przekracza 500 tys km. Utrzy 
muje stałe połączenie sponad 
3,5 tys. miast, ośrodków prze­
mysłowych i oddalonych o- 
siedli.

Z roku na rok rozszerza się 
sieć międzynarodowych linii 
lotniczych „Aerofłotu”. Jego 
samoloty utrzymują obecnie 
regularne połączenia z 46 kra 
jami, a łączna długość mię­
dzynarodowych linii lotni­
czych „Aerofłotu” przekracza 
100 tys. km. Udział „Aerofło­
tu” w światowych przewozach 
lotniczych wynosi 25 proc.

W szybkim tempie rozwija 
się lotnictwo cywilne o prze­
znaczeniu specjalnym. Szero­
kie zastosowanie w radziec­
kiej gospodarce rolnej i leś­
nej znalazło zwłaszcza tzw. 
lotnictwo chemiczne. Rozmia­
ry wykonywanych przez nie 
prac, związanych z nawoże­
niem pól, walka ze szkodni­
kami itp. przewyższają tego 
rodzaju Drace wykonywane 
przez wszystkie tego typu to­
warzystwa lotnicze na świę­
cie razem wzięte.

Z usług specjalnego lotnic­
twa cywilnego korzysta ponad 
250 instytutów i innych placó 
wek naukowych, a 198 stacji 
lotnictwa sanitarnego przepro 
wadza co roku ponad 100 tys. 
akcji lotniczych zwiazanvch z 
niesieniem pomocy lekarskiej 
ludności.

Naród radziecki dumny jest 
ze swego lotnictwa cywilnego 
i ze swych powietrznych sił 
zbrojnych Jest zarazem prze­
konany o tym. że niebo nad 
Zwiazk’em Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi jest skutecznie chronione 
przed wszelkimi zakusami wo 
jowniczego imperializmu.

NIKOŁAJ SKRIPKO
Marszałek Lotnictwa ZSRR

z morałem
lucji. Oparto go na wspomnieniach 
spisanych z dużym talentem przez 
dwóch autentycznych wychowan­
ków zakładu czyli Szkoły Społecz 
no-lndywidualnego Wychowania 
im. Dostojewskiego (co wycho­
wankowie zakładu zgodnie z ów­
czesną modą do skrótów prze­
kształcili na SZKID, a następnie 
na Republikę Szkid). Kiedy Mak­
sym Gorki przeczytał te wspom­
nienia wyraził się o nich nastę­
pująco: „Bardzo szanuję ludzi, 
którzy w dzieciństwie zaznali su­
rowego losu. Niedawno dwaj 
soośród takich właśnie ludzi na­
pisali i wydrukowali zdumiewa­
jąco ciekawą książkę. Autorzy 
są młodzi..., ale książkę napisa­
li z talentem, znacznie lepiej od 
wielu pisarzy w dojrzałym wieku. 
Książka ta jest dla mnie wyda­
rzeniem radosnym, potwierdza 
mą wiarę w człowieka, w to co 
najbardziej zdumiewające i naj­
większe na ziemi naszej”.

Wiele z tego co napisał Gor­
ki stosuje się także do filmu. 
Przez cały czas projekcji oglą­
damy niesamowite postacie wy­
kolejonych obdartusów, o specy­
ficznym stosunku do życia wyro­
bionym podczas długiej włóczę­
gi po ulicach, nie mających żad 
nego poczucia porządku, obo­
wiązków, hierarchii społecznej, 
poszanowania dla ludzi i rzeczy. 
Wprowadzenie w takie zbiorowi­
sko jakiegokolwiek ładu wydaie 
się wysiłkiem Syzyfowym. Istotnie, 
kolejne próby ekipy wychowaw­
ców załamują się na najtward­
szych, najbardziej upartych wy­
kolejeńcach.

Ale stopniowo rodzi się odro­
dzenie moralne. Pomagają w 
nim — o paradoksie — ci najgor­
si. Kiedy bowiem jeden z wycho­
wanków zmyślnie uprawianą lich 
wq uzależnia od siebie niemal 
wszystkich — zaczynają się bu­
dzić odruchy solidarności i po­
czucie niesprawiedliwości. Po­
dobnie oddziałuje sprawa „Ma­
teczki", który rzekomo zdefrau- 
dowal pieniądze dyrektora, a w 
końcu okazał się niewinny. W po 
łączeniu ze znakomitym działa­
niem dyrektora Wikniksora, pra­
cującego za siebie i za niedo­
świadczonych kolegów łatwo u- 
stępujących niesfornej zgrai - 
daje to stopniowo pożądane efek 
ty. Rozbrykani indywidualiści sta 
ją się zgraną rodziną. Do tego 
nieco łopatologicznego wniosku 
dochodzi się po emocjonującej, 
dynamicznej akcji, w której ele­
menty dramatyczne przeplatają 
się z humorystycznymi, trzymając 
uwagę widza w nieustannym na­
pięciu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Ze też aż tylu było ga­
wędziarzy i pamiętnika- 
rzy w tym przezacnym 

Krakowie. Bo chyba i Warsza 
wie trudno się równać z pod­
wawelskim grodem obfitością 
publikowanych wspominków. 
Obecnie otrzymujemy po raz 
pierwszy w całości bliskie czlo 
wiekowi wspomnienia i za­
piski Zygmunta Leśnodorskie- 
go „Wśród ludzi mojego mia­
sta”. Ten polonista, literat, 
wagabunda, człowiek zauro­
czony kulturą, działacz i or­
ganizator tkwił w samym cen­
trum życia kulturalnego Kra­
kowa międzywojennego, znał 
wszystkich i wszyscy go znali, 
interesował się także wszyst­
kim — od spraw najpoważniej 
szych po plotkę. A że notował 
sobie to i owo, że pamięć 
niezgorzej mu dopisywała, nic 
dziwnego, że powstać z tego 
musiał zbiór, zaciekawiający, 
przyprawiony co nieco senty­
mentem, zrzadka pieprzem, 
generalnie biorąc, najserdecz­
niej życzliwy ludziom. A ko­
góż tam z ówczesnego Krako­
wa nie ma: od konserwy z 
„Czasu” po awangardę, od 
Jagiellonki po zakopiańskie 
przedmieście Krakowa, od 
Szukalskiego po Boya. Lektu­
ra, to ciepła, serdeczna, wy­
zwalająca uśmiech.

Wydawnictwo Literackie 
wiernie patronuje sprawom 
sztuki, ono to wszakże pierw­
sze zajęło się intensywnie na­
szymi prymitywistami, Ociep­
ką i Nikiforem. Obecnie, 
jakby w poszerzeniu prezen­
tacji malarstwa naiwnego, o- 
trzymujemy w przekładzie Ire­
neusza Maślarza studium Cy­
ryla Zdaniewicza „Pirosmani, 
malarz naiwny”. Wstępem 
rzecz o tym gruzińskim prymi­
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tywiście poprzedził Konstanty 
Paustowski. Pirosmani pocho­
dził z Tbilisi, pełne jego na­
zwisko brzmiało Niko Piros- 
maniszwili, a w malarstwie 
jego, w temacie, kolorystyce, 
w śmiałości jednocześnie i 
prostocie zarazem przy ' roz­
wiązywaniu stawianych sobie 
zadań, w organiczności twór­
czości z duchem Gruzji, z jej 
ludowymi pierwiastkami - 
objawiła się siła narodowego 
geniuszu. Warto przestudio­
wać ten tomik, przyjrzeć się 
bliżej niezłym reprodukcjom, 
a przy okazji zastanowić raz 
jeszcze nad osobliwym zjawi­
skiem prymitywnego, naiwne­
go malarstwa.

Stefan Otwinowski to 
wszakże postać tak już z Kra-

Od gawędy 
po fraszki

kowem zrośnięta jak Wieża 
Mariacka. Zostaje zatem tyl­
ko sięgać po „Pamiątki i he­
rezje” tegoż Otwinowskiego 
(ilustrował Daniel Mróz), zbiór 
felietonów pisywanych dla Ży­
cia Literackiego". Wiele tu 
finezyjnego dowcipu, elegan­
cji, subtelności, czasem i sen- 
tymenciku i liryki, i rozkocha­
nia w Krakowie czy jego oko­
licy, wiele zarazem istotnego 
znawstwa spraw kultury, szcze 
rej troski o jej rozwój, umiło­
wania ludzi i znajomości tych 
ludzi.

Skoro już o „Krakauerach” 
mowa, jakże nie wspomnieć, 
iż ukazało się nowe wydanie 
głośnego „Przylądka Dobrej 
Nadziei" Zygmunta Nowa­
kowskiego. Starsi tylko 
westchną do własnych wspom

nień, sięgając po ten rozkosz­
ny tomik, a młodzi też się 
chyba w nim rozkochają ser­
decznie.

A teraz debiut prozatorski 
Krzysztofa Coriolana, niewiel­
ki tomik opowiadań pt. 
„Szybkobiegacze”. Podoba mi 
się, mocno do mnie trafia ta 
proza. Coriolan, niezależnie, 
pisze o górach, lotnictwie, 
wędkarskiej przygodzie - pisze 
z pasją, w oparciu o własne 
przeżycie. Mocny, jednolity tok 
zdań, spokojnych, zwartych, 
bez mizdrzenia i epatowania 
pseudowiedzą, wprowadza od­
biorcę znagla w samo sedno 
ukazywanych zjawisk, tak od 
zewnątrz, jak od wewnętrzne­
go nurtu przeżyć bohatera. 
Jest w tej prozie humanistycz­
na surowość, jest siła i kate­
goria etyczna. A to wcale nie 
często, zwłaszcza wśród na­
szych jakże często rozmamla- 
nych już u początków swojej 
twórczości debiutantów.

Jeszcze by rzec parę słów 
należało o nowym tomie opo­
wiadań Jolanty Dworzeckiej 
„Wycieczka na wyspę Rab". 
Jck i w poprzednich utworach, 
autorkę interesują i tu pod­
kłady psychiki ludzkiej, po­
wikłane motywy ich postępo­
wania. „Jedyne, co jest cie­
kawe, to ludzie”, — jak mówi 
jeden z bohaterów. „Bo po­
stępowania to już schematy”, 
czytamy gdzie indziej. I tu 
właśnie tajemnica pisarstwa 
Dworzeckiej ukazywanie lu­
dziom ^tego, czego sami o 
sobie nie wiedzą, rozszyfro­
wywanie ich wnętrza.

Wiadomość z ostatniej 
chwili. Ukazało się pełne wy­
danie „Myśli nieuczesanych" 
Stanisława Jerzego Lecą. Na­
kład zaledwie dziesięć tysięcy. 
Przestrzegam zatem opiesza­
łych...
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Perspektywiczny plan rozwoju Poznania przewiduje nie tylko szereg zmian archi­
tektonicznych i urbanistycznych. Jego założenia wskazują także na konieczność 
zmiany funkcji rzeki Warty, uregulowania jej nurtu i lepszego przystosowania 

do żeglugi. Na bazie tych założeń powstał plan budowy poznańskiego węzła wod­
nego, realizowany już od kilku lat.

Jeden z etapów realizacji długofalowego planu przewiduje skierowanie rzeki w 
nowe koryto, przebiegające pod nowym Mostem Chrobrego. Dzięki temu będzie moż­
na zlikwidować część koryta od starej Gazowni do Portu Rzecznego. Z czasem — 
właśnie w pobliżu portu ~ przebiegać będzie w poprzek zasypanego koryta rzeki 
fragment Trasy Chwaliszewskiej, jednej z najnowocześniejszych arterii Poznania. Prze­
grodzenie obecnego nurtu Warty ma nastąpić już za kilka tygodni.- Koryto^rzeki wy­
pełni ponad 300 000 m sześciennych ziemi. W przyszłości zaś — i to#już*nieda|ekiej 
- uregulowaną rzeką będą mogły przepływać barki o pojemności do óOOfton.

Inwestorem tej wielkiej budowy jest Okręgowy Zarząd Wodny, zas' prace^ykono- 
je „Hydrobudowa VII".

Obecnie jednak trwają jeszcze prace ziemne i budowlane, mające na-eelu przy­
gotować nowe koryto Warty do jego przyszłych funkcji. Tym właśnie pracom poświę­
camy nasz fotoreportaż.

Zdjęcie obok tytułu: Tam gdzie nurt rozbija się lub rozgałęzia skarpę wyłożono 
pustakami z betonu. W ten sposób brzeg zostaje należycie umocniony i zabezpie­
czony, a zarazem nadaje się mu ładny wygląd.

Z lewej: Dno nowego koryta wymaga wielu zabiegów. Między innymi należy je w 
miarę dokładnie wyrównać. W tym celu zaprzęgnięto do pracy specjalne ciągniki- 
zgarniacze. Przy ich pomocy zgarnia się ziemię tam, gdzie jest jej w nadmiarze 
i przesuwa na miejsce, w których jest bardziej potrzebna. Po prostu — wypełnia się 
nią wszystkie doły i nierówności.

Z lewej: W niektórych miej­
scach skarpę koryta umacnia się 
olbrzymimi płaszczyznami pokry­
wy żelbetowej. W przyszłości 
- nawet wysoka woda, jaka prze 
cięż trafia się i na naszej rzece 
— nie zagrozi walom ogranicza­
jącym jej nurt

Z prawej: Jeszcze przed nie­
dawnym czasem tak właśnie wy­
gląda! brzeg nowego koryta 
Warty.

Tekst: 
EUGENIUSZ

Zdjęcia: 
KAZIMIERZ

COFTA

PRZYCHODZKI

Maszyny muszą zdobyć rynek
Dokończenie ze str. 3 

się do zakładanego w Tezach 
wzrostu eksportu mebli (do 
1970 r.) o około 23 proc, (w 
kraju) i odzieży o około 20 
proc.

Wielkopolscy działacze gospo­
darczy muszą pamiętać, że 
„wysiłki na rzecz rozwoju eks­

CO ZOBACZYMY

Następny tydzień telewizyjny 
(19 — 25 bm.) będzie przede wszy­
stkim sportowy (li Europejskie 
Igrzyska Młodzieży w lekkiej atle 
tyce w Lipsku, finał europejskich 
mistrzostw świata na żużlu we 
Wrocławiu, sprawozdanie z zawo­
dów pływackich o „Grand Prix” 
Warszawy) oraz piosenkarski 
(VIII Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie).

PONIEDZIAŁEK: 17 — „Powódź 
w lesie” film węg., 17.30 — „Lek­
koatletyka” ł cyklu „Medale i 
detale”, 17.50 ■- „Miasto, w któ­
rym żyjemy” film radź., 18.15 — 
rep. filmowy „W co się ubrać”, 
11.40 — „Eureka”, 20.05 — V TV 
Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych: „200 tysięcy i jeden” S. 
Capelli, 21.35 — Kino Krótkich 
Filmów, 22.05 — „Kochany teatr” 
rep. filmowy z cyklu „Profile 
kultury”.

WTOREK: io — „Partyzanckim 
szlakiem” film jugosłow., 17 — 
„Teleferie”, 18.15 — „W zielonym 
obiektywie”. 18.30 — Kino Filmów 
Amatorskich, 19 — rep. filmowy 
„Młodzież w Sofii”, 20.05 — 
„Wiem wszystko” 'teleturniej, 
20.35 — „Judymowie 68” ' progr. 
red. młodzieżowej, 21 — „Party­
zanckim szlakiem” film jugosłow., 
22.50 — rep. filmowy „Życiorys”.

ŚRODA: 10 — „A jeśli to mi­
łość?” film radź., 17 — „Azymut”, 
17.30 — sprawozdanie sportowe (w 
przerwie około 18.15 — PKF), 
20.05 — „Sylwetka kompozytora — 
Wojciech Kilar”, 20.35 — „Swia- 
towi/l”l 21.05 — Studio Współczes­
ne:. „Wieczór poza domem” H. 
Pintera.

CZWARTEK; io — „Śpiący, nie 
kłamie” i „Uprzejmy morderca” 
polskie filmy TV z serii „Kapitan 
Sowa na tropie”. 17.10 — „Nie 
tylko dla pań”, 17.30 — „Gdzieś 
na końcu świata” film Tele-Aru z 
cyklu „Z kamerą no świede”, 
17.40 — „Święto lotnictwa”. 13.10 
— „Kronika 50-lecia Kraju Rad”,

WARTA 
W NOWE 
KORYTO

portu w latach 1969 — 70 — jak 
powiedziano w Tezach — powin­
ny zapewnić dalszy wzrost obro­
tów handlowych przy zrównowa­
żonym bilansie płatniczym orax 
stworzyć dogodną podstawę wyj­
ściową dla rozwoju obrotów han­
dlu zagranicznego po 1970 roku”.

ZBIGNIEW MIKA

18.40 — bezpośredni reportaż z 
Ogólnopolskiej Wystawy Ogrodni­
czej „Owo 68”, 20.15 — VIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki W 
Sopocie — „Piosenka nie zna gra­
nic”.

PIĄTEK: 10 — „Kodyn” film 
rumuńsko-franc., 15.30 — „Polo­
wanie i ochrona przyrody”, 16.30 
— „Teleferie”, 17.50 — „Z wędką 
i trójfufką” felieton literacki E. 
Paukszty, 18.05 — „Klub Dobrych 
Gospodarzy”, 18.40 — Wszechnica 
TV: „Polska i Kosmos” z cyklu 
„Człowiek i Kosmos”, 20.15 — 
VIII Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie — „Dzień 
Polski” (w przerwie ok. 21.45 — 
„Pejzaże”).

SOBOTA; io — „Pusty kurs* 
film radź., 16.35 — „50 lat temu”, 
17 — sprawozd. z zawodów pły­
wackich „Grand Prix” Warszawy, 
18 .— II Europejskie Igrzyska Mło­
dzieży w lekkiej atletyce, 11.30 — 
Monitor, 20.15 — VIII Międzynaro­
dowy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie — „Dzień międzynarodowy”. 
Po transmisji wiadomości sporto­
we oraz „Wspólnicy” film z se“ii 
„Alfred Hitchcock przedstawia”.

NIEDZIELA: 9,20 — „Przypomina 
my, radzimy”. 9.30 — „Marszałek 
i milady” z serii „Przygody 
trzech muszkieterów”, 10 — dla 
młodych — „Sport i zabawa” tur­
niej gier i zabaw sportowych. 
Transmisja z Halle, 11.05 — „Re­
portaż z Muzeum Instrumentów 
Muzycznych” (Leningrad). 11.30 
— „Spotkanie z przyrodą”, 11.55 — 
PKF, 12.15 — „Hollywood - lata 
przełomu” z cyklu „W starym ki­
nie”, 13.10 — „Bawcie się z nami” 
progr. muzyczny, 13.50 — ..Prze­
miany”, 14.20 — „Narzędzia” cz. 
II „Piórkiem i węglem”, 1L40 — 
rep. filmowy „Orle gniazdo”, 15 ■ 5 
— Teatr Komedii Współczesn*!: 
„M^tyl na antenie” V. Have!a. 
15.53 — II Europejskie Igrzyska 
Młodzieży w lekkiej atletyce. 16 55 
— sprawozd. z finału europejskich 
mistrzostw świata na żużlu, 13 ?o 
— „Klub sześciu kontynentów”. 20 
— „Kamera 68” felieton 20.15 — 
VIII Międzyn^r-^ewy f^hÓwM 
Piosenki w Sopocie — "zień pły 
towy”, w przerwie o^oło 21.<5 — 
sport.
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U warunkach Echa lishi otwarlego
zbliżonych do Meksiku “ ' 7“ .
" Samtlesm ♦ IMt OOWegO ZesWll

wyrównała 
rekord świata

Doskonałe wyniki w biegu na
100 m uzyskano w czasie lekko­
atletycznych mistrzostw ZSRR. 
Odbywają się one w miejscowości 
Leninakan położonej na wyso­
kości 1250 m nad poziomem morza.

W półfinałach 100 m kobiet 29- 
letnia Ludmiła Samotiesowa usta­
nowiła rekord ZSRR rezultatem 
— 11,1. Wynik ten jest równy re­
kordowi świata. Samotiesowa jest 
piątą zawodniczką w historii świa 
towej lekkiej atletyki, która prze­
biegła 100 m w — 11,1. Poprzednio 
sztuki tej dokonały Polki Ewa 
Klobukowska 1 Irena Kirszenstein 
(7 lipca 1965 r.), a następnie Ame­
rykanki: Wyomia Tyus (31 lipca 
1965 r.) i Barbara Farrell (3 lipca 
1967 r.). Wynik radzieckiej sprin- 
terki jpst najlepszym w tym se­
zonie rezultatem na świecie.

Świetne rezultaty na tym dys­
tansie uzyskali także mężczyźni. 
Finałowy bieg wygrał Władysław 
Sapieja, wyrównując rekord Eu­
ropy i ZSRR rezultatem — 10,0.

(o-za)

Piłka nożna

Może Olimpia 
ruszy z miejsca?
Dzisiaj i jutro rozegrana zosta­

nie druga kolejka mistrzostw pił­
karskich, poza II ligą, która przy 
stępuje do trzeciej kolejki.

W pierwszej lidze najciekawszy 
pojedynek odbędzie się w Warsza 
wie między liderami tabeli: Legią 
i Polonią Bytom. W dniu dzisiej­
szym walczyć będą także Szom­
bierki z ROW-em i Zagłębie z Ka 
towicami. W niedzielę spotykają 
się Odra ze Śląskiem, Pogoń z 
Wisłą, Ruch z Górnikiem i Stal 
z Zagłębiem Sosnowiec.

Spośród ośmiu spotkań drugiej 
ligi jedno odbędzie się dzisiaj w 
Poznaniu. Olimpia podejmuje na 
swoim stadionie Górnika z Wałb­
rzycha. Mecz powinien być cieką 
wy, gdyż Olimpia po dwóch ko-
lejnych 
chciała 
własnej

porażkach, będzie się 
rehabilitować w oczach 

publiczności. Początek 
spotkania o godz. 17.

Lech również gra dzisiaj. Kole 
jarze spotykają się w Tarnowie z
miejscową Unią. Ponadto w sobo 
tę Hutnik gra z ŁKS-em i Zawi-
sza z Wojkowicami.
gsane zostaną następujące 
kania: -------Garbarnia

Jutro roze-
spot-

Piast — Gwardia, Start
Arkonia, 
— Motor

i Unia Racibórz — Cracovia.
Trzy z czterech drużyn wielko­

polskich, grających w lidze woje 
wódzkiej, będziemy mieli okazję 
oglądać w niedzielę w Poznaniu. 
A właściwie będzie to niemożliwe, 
gdyż Warta i Polonia wyznaczyły 
mecze na tę samą godzinę 11. War 
ta spotka się na stadionie imie­
nia 22 Lipca z Bałtykiem a Po­
lonia (na ul. Harcerskiej) z Za­
głębiem Konin. Czwarty nasz re­
prezentant w lidze międzywoje­
wódzkiej Tur Turek wyjeżdża do 
Torunia na mecz z Pomorzańineęi.

W lidze ■wojewódzkiej spotykają 
się w II kolejce następujące ze-
społy: Polonia Piła
Calisia

Lech II,
Olimpia II, Obra Ko-

ścian — Warta H, Ostrovia — Ra 
via. Zjednoczeni — Prosną, Stella 
— Grunwald, (b)

Weryfikacja wszystkich skoczni

Biuro Zagranicznej Turystyki Młodzieży 
«JUVENTUR»

Przedstawicielstwo Wojewódzkie w Poznaniu 
uprzejmie zawiadamia swoich Klientów, 

że od dnia 9. VIII. 1968 r.

ZMIENIŁO NUMER TELEFONU 
z 589-02 NA NR 545-14.

K6364

Komunika! |

W związku z listera otwartym, skierowanym przez zawodników 
uprawiających skok o tyczce do PZLA, w sprawie powtarzających
się kontuzji powodowanych wadliwą konstrukcją
Główny Komitet Kultury Fizycznej Turystyki

zeskoków — 
informuje, że

przyjął do wiadomości protokół z wizji lokalnej miejsca wypad­
ku, sporządzony i podpisany przez: ob. W. Gierutto, Z. Billa, R. 
Lacka, M. Jakockiego — w obecności lekarza zgrupowania ob. to 
niaszewskiego i zawodnika Sokołowskiego.

Dyrekcja Państw. Szkoły Ekonomicznej
w Poznaniu, ul. Marszałkowska nr 40
ZAWIADAMIA, ŻE

PROWADZI NABÓR

na rok szkolny 1968/69 — do 2-letniej 
Szkoły Pomaturalnej — o specjalności 
„Spółdzielcza gospodarka mieszkaniowa” 

Bliższych informacji udziela sekretariat szkol­
ny — czynny codziennie od godziny 11 do 13 — 
nr telefonu 67-22-22. 29602g

Głównymi ustaleniami tego pro 
tokółu są:

• materace zostały ułożone w 
sposób wadliwy,

• nie użyto plandeki brezento-
wej spiętej gumami 
wyini,

• skoki odbyły się 
trenera kadry.
W dniu 13 sierpnia

ekspondoro-

bez nadzoru

br. oraz w
dniu 14 bm. zorganizowano dwie 
narady robocze z tym, że druga 
przy udziale zawodników Butsche 
ra 1 Sokołowskiego, przedstawicie­
la Zjednoczenia Przemysłu Sprzę­
tu Sportowego — mgr. inż. Bogu­
sława Kosińskiego, prezesa PŹLA 
— W. Gierutto, dyr. PKOL — dr 
Tadeusza Ulatowskiego, z-cy se­
kretarza generalnego PKO1 — 
mgr. Tadeusza Breguły, dyrek­
tora Departamentu WF i Sportu 
— dr. B. Ryby, radcy przewodni­
czącego — Z. Bałkowskiego oraz 
przedstawiciela komórki d/s prasy

propagandy GKKFiT — J. Sero­
czyńskiego.

Przyjęto do wiadomości zastrze­
żenia zawodników Sokołowskiego 
i Butschera do tej części proto­
kółu wizji lokalnej, która stwier­
dza, że bezpośrednią przyczyną 
wypadku było niezgodne z in­
strukcją użycie zeskoku.

W wyniku wszechstronnej dys­
kusji wszystkich uczestników na­
rady, w tym i zawodników, usta­
lono, że dotychczas użytkowane 
zeskoki produkowane przez Zjed­
noczenie'Przemysłu Sprzętu Spor­
towego — przyjęte do eksploata­
cji przez zespół fachowców PZLA 
— na skutek protestów zawodni­
ków wymagają ‘dalszych ulepszeń. 
W związku z powyższym GKKFiT 
zobowiązał Zjednoczenie Przemy­
słu Sprzętu Sportowego do końca 
sierpnia br. —• sporządzić ulepszo­
ny projekt nowego zeskoku i skie 
rować do natychmiastowej reali­
zacji, po uprzednich konsulta­
cjach z pionem Szkolenia PZLA 
przy współudziale bezpośrednich 
użytkowników — zawodników ści­
słej czołówki. Ponadto GKKFiT 
zobowiązał PZLA do:

• weryfikacji wszystkich zesko­
ków do skoku o tyczce na terenie 
kraju,

• na najbliższe zawody — przy­
gotowanie zeskoku we własnym 
zakresie, który będzie gwaranto­
wał maksimum bezpieczeństwa 
przed dalszymi kontuzjami.

W świetle powtarzających się 
wypadków m. in. na tle wzrasta­
jących wymagań sportu wysoko-
kwalifikowanego GKKFiT po-
dejmie wspólnie z CRZZ działa­
nia w celu zapewnienia właści-

+
Dnia 16 sierpnia 1968 r. zmarła po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żo­
na, mamusia, córka, siostra i ciocia, śp.

DANIELA NOWACZYK
Z domu DOLATA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, RODZICE, SIOSTRY, 

SZWAGROWIE I RODZINA
Poznań, Grochowska 91c m. 9 30374

Dnia 13 sierpnia 1968 r. zmarł,

JÓZEF SZAFRAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 cenio­

nego pracownika, serdecznego kolegę oraz wzo­
rowego strażaka OSP.

Rodzinie Zmarłego — składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. 8. 1968 r. 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

FABRYKI MYDŁA I KOSMETYKÓW 
„LEGHIA” W POZNANIU

K6578

W dniu 12 sierpnia 1968 r. zmarł nagle

MARIAN DOMINIAK
długoletni i zasłużony nauczyciel zawodu 

Techn. Mechanicznego im. Janka Krasickiego 
w Poznaniu

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę, wy­
bitnego pedagoga, przyjaciela młodzieży.

Rodzinie Zmarłego — składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikówie.

DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE 
ADMINISTRACJA — KOMITET RODZICIELSKI 

oraz MŁODZIEŻ TECHNIKUM
30302g

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

wych warunków bezpieczeństwa 
zawodników na treningach i za­
wodach sportowych.

Ponadto przyjęto oświadczenie 
PZLA, że nad zawodnikiem A. 
Maciejko, który uległ ostatnio wy

Pracownicy poszukiwani

padkowi roztoczono troskliwą
opiekę i zapewniono mu pełną 
kontrolę lekarską.

Ustalenia przyjęte na naradzie 
uwzględniają wszystkie wnioski 
zgłoszone przez zawodników.

(o-za)

Kolarze Poznania
zdobyli puchar PKOL
Do drużynowego wyścigu kolar­

skiego o, puchar PKO1 seniorów, 
na 100 kilometrowej trasie z Lu­
blina do Wysokiego stanęło 10 
drużyn wojewódzkich oraz zespół 
PZKol.

Zwycięzcą drużynowym został 
zespół Poznania I, startujący w 
składzie: Kaczmarek, Czechowski, 
Kegel i Stadnik, który uzyskał 
czas 2:10.29. Startująca poza kon­
kursem drużyna PZKol w skła­
dzie: Magiera, Jasiński, Bławdzin

Stachura osiągnęła bardzo do­
bry czas — najlepszy w historii 
polskiego kolarstwa na tym dys-
tansie 2:07.42 godz., co daje
przeciętną 46,8 km/godz.

Od startu zacięty bój prowadzi­
ły 4 zespoły: PZKol-u, Pozna­
nia I, Warszawy i Gdańska I. 
Bardzo dobrze pojechała drużyna 
Poznania, w której wyjątkowo 
długie zmiany dawał Kaczmarek. 
Nie zawiedli także dwaj kandy-
daci olimpijscy: 
Kegel.

1. Poznań I
2. Warszawa
3. Gdańsk I
4. Szczecin
5. Wrocław
6. Bydgoszcz
7. Gdańsk II
8. Poznań II
9. Lublin
10. Rzeszów

Czechowski

— 2:10.29 
— 2:11.45 
— 2:12.48
— 2:14.57
— 2:15.22
— 2:18.45
— 2:17.57
— 2:18.25- 
— 2:20.Cl 
— 2:21.37

Trener kadry olimpijskiej, Hen­
ryk Lasak, w niedzielnym wywia­
dzie powiedział m. in.: „jestem 
bardzo zadowolony z uzyskanego 
rezultatu. Rok temu na tej samej 
trasie zespół PZKol miał czas 
gorszy o 2 min, 20 sek. Kandyda­
tami do drużyny olimpijskiej w 
wyścigu drużynowym są: Magie­
ra, Bławdzin, Jasiński, Stachura, 
Czechowski i Kegel, (o-za)

Dnia 15 sierpnia 1968 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana i troskliwa matka, teściowa 1 babcia, 
zakończywszy swój pracowity żywot w’ wieku 
lat 74, śp,

AGNIESZKA STENZEL
z domu KONIECZKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 14 z cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznaj, Koronkarska 10
RODZINA

30317g

Dnia 16 sierpnia 1968 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, mój najdroższy opiekun, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 71

CZESŁAW GAŁKA
mistrz tokarsko-ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, WYCHOWANEK, SZWAGIERKA 

SIOSTRZENICE I SIOSTRZEŃCY
Poznań, Jackowskiego 11 m. 19 30337

Dnia 10 sierpnia 1968 r. zmarła śmiercią tra­
giczną

RAISA 
PIETROWIC!-KOPCZYŃSKA 

mgr farmacji
W Zmarłej straciliśmy cenionego, długoletnie­

go pracownika, serdeczną 1 ofiarną koleżankę, 
cieszącą się ogólnym uznaniem 1 szacunkiem.

Z głębokim żalem żegnają
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA — POP 

ZARZĄDU APTEK
WOJ. POZNAŃSKIEGO I M. POZNANIA 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikówie.
K65S4

—KWALIFIKOWANYCH PIEKARZY z miasta i po­
wiatu poznańskiego oraz kobiety i mężczyzn 
do przyuczenia zawodu piekarskiego — przyjmą 

zaraz — Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarnicze-

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL” 

w POZNANIU
Kierownictwo Grupy Robót w Kaliszu 

i Kierownictwo Robót w Ostrowie
PRZYJMIE

DO PRZYUCZENIA NAUKI ZAWODU, 
po 35 chłopców

absolwentów szkół podstawowych.
Szkolenie praktyczne odbywać się będzie pod 

okiem fachowców na budowach obiektów "prze­
mysłowych w Ostrowie Wlkp. i w Kaliszu.

Kandydaci pobieraliby teoretyczną naukę za­
wodu w Szkołach dla Pracujących (Ostrów, ul. 
Królowej Jadwigi 3, Kalisz — ul. Wąska 13).

Nauka zawodu trwa przez okres 2 lat.
Uczniowie pracownicy otrzymywać będą po­

bory wg następujących stawek:
1. uczniowie I roku nauki zawodu, w wieku 

od lat 16 — 150,— zł miesięcznie.
2. uczniow-ie I roku nauki zawodu, po ukoń­

czeniu 16 roku życia — 420,— zł miesięcznie.
3. uczniowie II roku nauki zawodu — 500,— 

zł miesięcznie.
Zgłoszenia kandydatów do nauki zawodu, w 

Kierownictwie Grupy Robót „Instal” w Kaliszu, 
ul. Litewska 4 i w Kier. Robót „Instal” w Ostro 
wie Wlkp. (siedziba w Zakładach Sprzętu Me­
chanicznego) ul. Polna 46.

Niezależnie od powyższ. Kierownictwo Grupy 
Robót w Kaliszu adres j. w. przyjmie do pracy 
każdą ilość absolwentów Zasadniczych Szkół 
Budowlanych i Szkół Rzemiosł Budowlanych 
w zawodzie montera instalacji sanitarnych i 
przemysłowych. W6347

go w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55 
18/19 — Dział Kadr.

barak 
K6219

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22 za­
trudni zaraz:
— INŻ. BUD. LĄD. lub SANIT. oraz TECHNIKÓW 

BUD, z odpowiednimi uprawnieniami 1 praktyką 
na stanowiska kierowników7 robót.

— MAJSTRÓW BUD. LĄD lub SANIT. posiadają­
cych świadectwo mistrzowskie.

— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BUD. na sta 
nowiska inspektorów i kalkulatorów’ do prac w 
zarząĄzie Przedsiębiorstwa.

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW.
Wynagrodzenie W’g Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 

Poznań, ul. Sienkiewicza 22 pok. 518 V piętro.
K6379

CZY ZŁOŻYŁEŚ KUPONY 

„KozaołLów** 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ?

K6493

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Zakładów Naprawczych Taboru Ko­

lej owego „Poznań” w Poznaniu dot.
drodze9 przetargu nieograniczonego sąmochodu oso­
bowego marki „Warszawa” M-20 mylnie podano pro­
cent zużycia winno być 65 proc.

Praca
Przyjmę kierowcę do pry
watnego przedslęblor-
stwa, może być rencista. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29803g.
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa. Dąbrow­
skiego 20/22 m. 5. 29166g
Przyjmę ucznia stolarskie

Kupię masz.ynę krawiec­
ką Zik Zak oraz urzą­
dzenie do obciągania gu­
zików. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 793p.

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Zakładów Usług Radiotechnicznych 

i Telewizyjnych w Poznaniu, zamieszczonym w dniu 16 sierpnia3 br. dotyczącym sprzedaży w drodze. prze­
targu 2 samochodów — mylnie podano znak rejestra­
cyjny samochodu osobowego marki Warszawa M-20 
PS 64-97 ma być PI 64-97. Sprzedaż tego samochodu 
odbędzie się w drodze przetargu nieograniczonego.

Sprzedam ogródek dział­
kowy z altaną murowa­
ną, prąd, wodą. UL 
Sczanieckiej 2a m, 6.

29351g

go. Palacza 51. 29786g

Pomoc domową przyjmę 
spoza Poznania — warun­
ki dobre. Ściegiennego 
67a m. 8. 29840g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10,27650g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, ostatnia

Sprzedam przyczepę do 
samochodu Warszawa, no 
wą. Stanisław Mączkow- 
ski, Ruchocice 11, pow. 
Wolsztyn. 804p

Studiujący poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30179g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, niewykończony 
w Kobylinie pow. Kroto­
szyn. Stanisław Jaskul­
ski, Strzegom, ul. Kościu 
szki 26 pow. Świdnica.

Pomoc domową z nocle­
giem do 2 osób przyjmę 
na dobrych warunkach. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20116g

nowość poleca Wy-

Dwóch uczniów stolar­
skich przyjmę. Umińskie

twórnia. Orzeszkowej 18a.
29724g I

Sprzedam Skodę 1101>po 
remoncie. Palędzie, ulica 
Nowa 4, pow. Poznań.

29496g.

Poszukuję pokoju dla stu 
diującej córki w Pozna­
niu. Oddam pokój studiu 
jącej(cemu) w Gdańsku. 
Sobieski, Gdyniaradio — 
Gdynia 7. K6408

go 8. 29600g

Uczniów w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę. Buch­
wald, Poznań - Jeżyce, 
ul. Nałkowskiej 15.

• 29599g

Szalówkę kantówkę 
drzwi, okna sprzedam. 
Findera 62 narożnik Het-
mańskiej. 29987g

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28367g

Auto Service — Kraszew 
skiego 30 — zabezpiecza 
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra­
wy. 27980g

Nieruchami) s ę i‘A

Gospodarstwo 4 ha, zie­
mia dobra, zabudowania 
nowe, zelektryfikowane, 
siła, 2 km do dworca — 
sprzedam okazyjnie. Łu­
cja Nitka, Bojanice p-ta 
Zdziechowa, pow. Gniez­
no. • 810p

Dr Józef Adler, Gwa dil 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-.26. 268523

Mam warunki na hodo­
wlę, przemysł itp. Ocze­
kuję propozycji. Poznań, 
Rybaki 7 m. 14 godz. 
9—18. 29352g

Kursy pisania na maszy­
nie, biurowości, steno­
grafii organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i

Kupię Fia.ta 850 fabrycz­
nie nowego. Gorzów
Wlkp., tel. 43-47. 80 6p

Maszynistek, 
Chełmońskiego 7.

Poznań,
Sprzedam Skodę Octavia. 
Maćkowiak, Rawicz, Woj

28897g ska Polskiego 44. 781p

SPROSTOWANIE
W nekrologu na nazwisko

WŁADYSŁAW GI9MADZIŃSKI
z dnia 16. 8. 68 r. mylnie podano datę i godzinę 
pogrzebu, winno być: •

Pogrzeb odbędzie się w lobotę, dnia 17 bm.
o godz. 11.30. 3O35g

Dnia 10 sierpnia 1968 r. zmarła śmiercią tragi­
czną, najukochańsza córka, żona, matka

MGR FARMACJI

RAISA 
PIETROWICE -KORCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 
bm, o godz. 14.15 na Junikówie.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, MĄŻ, DZIECI

Poznań, Nad Wierzbakiem 39 m. 13.
r®a

19

3096

Dnia 14. 8. 1968 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarł w wieku 37 lat, nasz były dłu­
goletni pracownik

WIKTOR BUDZISZ
Żonie i Rodzinie Zmarłego — skł^łamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
POP — RADA ZAKŁADOWA — ZARZĄD GS 

I PRACOWNICY
Pogrzeb odbędzić się w dniu 18. 8. 1968 r. 

o godz. 15 z domu żałoby w Dopiewie.
K65S3

Dnia 15 sierpnia 1968 r. zginął śmiercią tragi­
czną, przeżywszy lat 79, nas>z bardzo sumienny 
pracownik i powszechnie łubiany kolega

KAZIMIERZ KULIŃSKI
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. 8. 1968 r. o godz.

13.30 na cmentarzu na Górczynie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego — składają
RADA — ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów 

i Usług Różnych w Poznaniu
K6599
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Odstąpię 4,5 morgi ziemi 
na terenie miasta ewent. 
z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29956g.

Kupię działkę ogrodową 
w kulturze do 1.500 ms 
z dojazdem miejskiej ko­
munikacji- Oferty z ce­
ną „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 29689g.

Zamienię nowy Volks- 
wagen na część willi, bliź 
niaka w Poznaniu — no­
wą Syrenę z dopłatą. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29334g.

Sprzedam dom jednopię­
trowy po remoncie, z o- 
grodem, położony w Sie­
rakowie Wlkp., ul. No­
wotki 48.

Samotna, lat 40 pipsiada 
wykształcenie wyższe, 
mieszkanie, pozna kultu­
ralnego pana do 50 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 786p.

Wdowiec lat 67 pozna 
panią materialne nieza­
leżną. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29067g.

Kawaler z własnym go­
spodarstwem przy powia­
towym mieście pozna pa­
nią do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29125g.

Rencista z własnym mle 
szkaniem pozna panią do 

i lat 60. Cel matrymonial- 
,.Prasa”, 
19 dla

ny. Oferty
Grunwaldzka 

29396g I 29141g.

t
Dnia 12 sierpijia 1968 zmarł nagle mój naj­

droższy i kochany mąż, najlepszy ojciec i teść, 
przeżywszy lat 56, śp.

MARIAN DOMINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 13.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I SYNOWA

Poznań, ul. Jaśminowa 4 m. 2. 30239g

W dniu 14 sierpnia 1968 r. zmarł

WACŁAW GA9BYEŁSKI
długoletni pracownik Dyrekcji MHD 

w Grodzisku.
W Zmarłym traęimy zasłużonego pracowni 

ka, oddanego działacza społecznego i serdeczne­
go kolegę.

Rodzinie Zmarłego — składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA
W6591

Dnia 14 sierpnia 1968 r. zmarł najdroższy mąz, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

WŁADYSŁAW LEWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 14.40 z kaplicy cmentarnej na Jum- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
30311R 

Easnsc..
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Soboto Jacka

SIERPIEŃ I Słońce: 4.37—19.15

TEATRY

W POZNANIU
OPERETKA — g. 19 „Serwus Pio 8 

truś”, pozostałe nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: remont; Polo­
nia: „Winnetou” (cz. III); KO­
ŚCIAN; „Słodki ptak młodości”; 
LESZNO: „Przystanek autobuso­
wy” i „Czarodziejska lampa Alla- 
dyna”; NOWY TOMYŚL: „Lebie- 
diew contra Lebiediew” i „Kauka 
ska branka”; OBORNIKI: „Testa­
ment Inków”; ŚREM Klubowe: 
„Prawo i pięść”; Słonko: „Stajnia 
na Salvatorze” i „Dziadek do orze 
chów”; ŚRODA: „Amerykańska 
żona”; SZAMOTUŁY: „Rzeka bez 
powrotu”; WĄGROWIEC: „Żvwot 
Mateusza”; WRZEŚNIA: „Mat­
nia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Szwajcaria”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvch <Sta 
ry Rynek 45) — do 25 bm. nieczyn 
ne.

Narodowe (Aleie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. a—ift.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Hol Główny — 
parter) - XXI Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca — g. 10— 
18 (do 19 bm.).

Salon Wystawowy PK: „Małe 
formy rzeźbiarskie i rysunki Hen­
ryka Gutowskiego” — g. 12—2o (do 
20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna’ 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchn Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.23 „Melodie na dzień doory”; 
8.20 Mel. rozrywk. Grają zespoły 
„The Shadows” i „Meksykanie”; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla dzieci: 
„Łato i ty”; 9.20 Muzyka inspiro­
wana folklorem murzyńskim; 10 
„O Wójtowej Marynie” — ode. 1 
bpów.; 10.20 Pod gorącym słońcem 
południa; 10.50 „Melodie bakteryj­
ne”; 11 Muz. polska; 11.25 Gra Ze­
spół M. Janicza; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Koncert z polone 
zem” dla uczestników czynu zja­
zdowego; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13 Konc. solistów bułgar­
skich 13.20 Konc. Ork. Mandolini- 
stów; 13.40 „Czy znasz tę książ­
kę?”; 14.30 Koncert z nagrań Or­
kiestry PR i TV w Krakowie; 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start; 15.20 
Mel. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci 
starszych: „Rum Bar Bari” słuch.; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Transm. Międzypaństw. Meczu 
Lekkoatletycznego Polska — Wło­
chy; 19.05 „Piosenki z pointą”; 
19.20 „Rozmowa o polityce zagra­
nicznej”; 19.30 „Wędrówki muzycz 
ne po kraju”; 20.40 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.40 Gra Poznań 
ska 15-tka Radiowa; 23.15 Co tań­
czą nasi sąsiedzi; 0.10—3 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 Wspomnienia byłego oficera I 
Dywizji J. Karaszkiewicza; 9 Ka­
lejdoskop muzyczny; 9.35 „List ze 
Śląska”; 9.50 Wiązanka melodii 
gra Zespół Baja Marimba Band; 
10 Z muz. scenicznej: 10.25 Maga­
zyn literacki „To i owo”; 11.25 
Konc. chopinowski Trio g-moll; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Cykl: „Przez lady i morza” — 
„Moja wielka ryba” fragm. książ­
ki J. Skarżyńskiego; 13.45 Konc. 
dla wczasowiczów: 14.45 Mały re­
laks — „Talizman” i inne humo­
reski H. Bardijewskiego; 15 Grają 
zespoły — Martina Denny i Czaro 
dziejskie akordeony Adriano: 15.20 
Muz. ludowa; 15.45 Cykl: „Wyna­
lazek pilnie poszukiwany” — „Nie 
wyważajmy otwartych drzwi”; 
17.10 Śpiewa W. Młynarski; 17.20 
Komentarz aktualny J. Matuszyń­
skiego; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Poznańscy soliści; 18.30 Felieton 
M. Jorsta: 18.45 Mel. tan.: 19.07 
śpiewają słynne chóry; 19.30 ..Ma 
tysiakowie”: 20 Gra zesnół J. Mi­
liana: 20.18 Humoreska A. Morszty 
na „Recepta”: 20.30 „Przed Festi­
walem — Sonot 68”:, 21.31 Recital 
tygodnia — Maureen Forrester — 
kontralt. przy fortepianie — John 
Newma^k 1) Carl T oewe: 3 pieśni 
2) R. Schumann: Cykl pieśni do 
słów M. Stuart. 3) C. Debussy:

Głos WIF1KOPO1SK) A 
17. VIII. 1968 Nr 195 (7621)

i jego załoga

Antyimportowe pompy
Harcerskie lato

w okolicach Gosławic
iosną br. Leszczyńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Pomp 
i Odlewnia Przemysłu Terenowego, które obok ga­

zowni jest najstarszym zakładem Leszna obchodziło rzadki 
jubileusz, 100-lecia istnienia. Długoletni dyrektor — Stani­
sław Kobylański poinformował nas o historii, osiągnięciach 
i trudnościach zakładu.
Potocznie zwany Fabryką 

Pomp zakład powstał w 1868 
roku. Przez wiele lat był pół- 
fabryką, pół warsztatem ręko­
dzielniczym. W roku 1950 pań 
stwo przejęło zakład z produk 
cją pomp ręcznych, odlewnią 
żeliwa i 50-osobową załogą. 
Stopniowo, powoli rozszerza 
się zakres produkcji, wzrasta 
liczba zatrudnionych.

Pod koniec ub. roku war­
tość produkcji wyniosła pra­
wie 46 min zł., a wykonano 
ponad 80 000 pomp. Z uwagi 
na produkcję eksportową w 
latach 1963—67 wybudowano 
pod Gronowem nowoczesną 
odlewnię. Zaplanowaną pro­
dukcję docelową — 3 000 ton 
odlewów rocznie — zakład za 
mierzą uzyskać pod koniec 
bieżącego roku.

— Słyszeliśmy wiele o no­
wych rozwiązaniach konstruk 
cyjnych...

W czasie trudnych lat budo-

W

mgr Janina D. Leszno. Przyzna- 
jemy Pani zupełną rację. Niszczę 
nie wydm nie tylko w miejscowo­
ści Pustkowo, to problem niszczę 
nia całego wybrzeża. Dobrze by 
było, gdyby wszyscy kierownicy 
domów wczasowych, kolonii let­
nich czy wycieczek uświadamiali 
swoich „podopiecznych”, jaką wy­
rządzają szkodę państwu. A Urzę­
dy Morskie powinny pobierać wy 
sokie grzywny za niszczenie wydm. 
Dziękujemy.

Stanisław P., Wągrowiec. W 
sprawie otrzymania pracy należy 
zgłosić się w Prezydium PRN w 
Wągrowcu — wydział zatrudnie­
nia. Redakcja nasza nie zajmuje 
się pośrednictwem pracy. (1968)

Ryszard Nowak, Września — 
Wanda St. Nowy Tomyśl. Na li­
sty odpowie radca prawny w ter­
minie późniejszym.

Janek z Opalenicy. Kandydatów 
do techników z dobrymi stopnia­
mi obowiązywał egzamin wstępny 
z języka polskiego i matematyki 
Absolwent technikum ekonomi­
cznego może wstąpić na wyższą 
uczelnię typu ekonomicznego.

, (1901)
Jadwiga L. z Gniezna. Sukienki z 

lamy nie są odpowiednie na pój­
ście na podwieczorek do' klubo­
kawiarni. Najodpowiedniejszym 
strojem będzie latem, wzorzysta 
sukienka mini (ale bez przesady), 
jesienią i zimą garsonka, do któ­
rej można przypiąć kwiatek lub 
założyć kolorową chusteczkę. (1911)

NA CENTRUM 
ZDROWIA DZIECKA

OSTRÓW. Na apel Powiatowe­
go Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu załoga PKS zebrała w for­
mie dobrowolnych składek i wpła 
ciła na konto budowy Pomnika 
— Centrum Zdrowia Dziecka kwo 
tę 1 540 zł. (rj)

SZLAKIEM POWSTAŃCA 
WIELKOPOLSKIEGO

PLESZEW. Pod hasłem „Szla­
kiem Powstańca Wielkopolskie­
go” 1918/19 Oddział Powiatowy 
ZBoWiD-u w Pleszewie zorgani­
zował wycieczkę weteranów Pow 
stania na tereny, gdzie przed pół­
wieczem toczono boje z niemiec­

kim Grenzschutzem. (na)

Trois chansons de France wg 
Charles d’Orleans i Tristana Lher- 
mite — taśmy; 22.05 Gra Zespól B. 
Hardego; 22.20 Radiokabaret „Trzy 
po trzy” 216; 23.20 Koncert wie­
czorny; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: 66,62 MHz: 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Cena strachu” ode. 10 pow. 
17.40 Wariacje na tematy rosyj­
skie; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Mówi oficer śledczy; 18.20 
Klub grającego krążka; 19 Czyta­
my pamiętniki — St. Morawski; 
19.15 Kwadrans z Udo Jiirgenśem; 
19.30 Spotkanie z solistą — Halina 
i Ludwig Stefańscy; 19.45 Bluesy 
po polsku: 20 Wieczór w „Dziekan 
ce”; 20.30 7 dni w 900 sekund; 20.45 
Klub grającego krażka — wyda­
nie dla fonoamatorów; 21 Bluesy 
bez słów; 21.19 Rozmowy o piosen­
ce; 21.49 Opera — P. Czajkowskie­
go „Eugeniusz Oniegin”; 22.07 
Śpiewa Dalida: 22.15 16 ode. „Poto 
nu”: 22.45 Tylko po hiszpańsku; 
23 Poezja przekładu — K. I. Gał- 
czyński: 23.05 Muzyka po 23-ciej — 
w roli głównej Sandie Shaw: 23.50 
Śpiewa Mina.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g.

z Leszna

wy nowej odlewni zakład rea 
lizował zadania produkcyjne. 
Nie zaniedbano również spraw 
postępu technicznego. Szczu­
płym, gdyż tylko 2-osobowym 
biurem konstrukcyjnym, kie­
ruje znany w kraju konstruk­
tor pomp mgr inż. Józef Wowk 
— opracował nową konstruk­
cję pomp mechanicznych typu 
„PM”. Jest to pompa mono­
blokowa, zbudowana na zasa­
dzie sprzęgnięcia pompy typu 
„Z” na wale silnika. Dzięki za 
stosowaniu tej nowej kon­
strukcji uzyskuje się 50 pro­
cent oszczędności na materia­
le, sporo na robociźnie i około 
dwóch trzecich na kubaturze 
powierzchni, jaką nowa pom­
pa zajmuje. Na samym tylko 
transporcie morskim oszczę­
dza się na jednej skrzynce kil 
kanaście dolarów. W produk­
cji pomp typu „PM” uzyskuje 
się ogółem 25 procent oszczęd­
ności. nie licząc transportu, a 
sprawność „peemki” została 
podniesiona o 10—20 procent.

Jakość pompy „PM” dorów­
nuje pompom produkowanym 
w krajach zachodnich, toteż 
Centralny Ośrodek Badawczo- 
Koordynacyjny zaliczył je do 
grupy „A”.

Wprowadzenie do produkcji 
pomp typu „PM” na wodę zim 
ną, pozwoliło kontynuować 
prace konstrukcyjne nad szer­
szym ich zastosowaniem, jak 
np. do wody gorącej (do 150 
st.) i do cieczy specjalnych, 
jak alkalia, rozpuszczalniki i 
oleje napędowe. Prototypy o- 
bydwu pomp przeszły próbę z 
dobrym wynikiem, co pozwo­
liło przystąpić do opracowania 
agregatów pompowych, sprzę­
gniętych z silnikiem spalino­
wym do odwadniania i nawad 
niania.

— Jakie nowości opracowa­
ło ostatnio Wasze biuro kon­
strukcyjne?

— Na bazie pompy „PM” w 
ciągu 3 miesięcy została przy­
gotowana dokumentacja i pro

Ziarno pilenia do maąaztfnóu?

16): 8.15 Archangelo Corelli: Con- 
certo grosso op. 6 nr 8; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Tajemniczy domek”; 10.20 
W rytmie twista Gra Zespół „The 
Ventures”; 10.30 Piosenka miesią­
ca; 11 „Rozgłośnia Harcerska”; 
11.40 „Omnibusem po Edisonii”; 
12.10 Tropami ludzi i Pieśni; 13.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 13.40 Nowości 
Programu III; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Dwaj przy­
jaciele” słuch.; 17.30 Popołudnie z 
muzyką hiszpańską; 18.05 Transm. 
międzypaństw. meczu lekkoatle­
tycznego Holandia — Polska w 
konkurencjach kobiet w Amster­
damie; 18.45 Transm. miedzpaństw. 
meczu lekkoatłetvcznego Polska — 
Włochy w konkurencjach mę­
skich w Katowicach: 19.25 „Maty­
siakowie”; 20.20 Transm. z Buda­
pesztu konc. finałowego „Festi­
walu Piosenki Taneczne! Radia i 
TV węgierskiej; 23.15 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
0.10—3 Program nocn>- z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 19.55, 23, 24, 1, 2, 2.55. 

totyp agregatu pompowego 
dla pierwszej polskiej desz­
czowni. Wyniki badań wyka­
zały dużą sprawność modeli. 
Dotychczas urządzenia te spro 
wadzano z zagranicy. Na pod­
stawie dokumentacji otrzyma­
nej z HCP i na bazie pompy 
typu „PM” uruchomiono trud­
ną na nasze warunki produk­
cję pomp centryfugalnych do 
silników okrętowych, które 
poprzednio importowano z Ju 
gosławii. Były one drogie, cięż 
kie i nieoszczędne w użyciu. 
Centralne Biuro Konstrukcyj­
ne Taboru Kolejowego rów­
nież zwróciło się do nas z proś 
bą o przystosowanie pomp 
„PM” do potrzeb lokomotyw 
spalinowych.

— Jak pracuje Wasza pro- 
totypownia?

— Ma ona tylko dwóch pra­
cowników, a próby prototy­
pów i badania przeprowadza­
ne na nich są długotrwałe i 
pracochłonne. Dzięki wysokim 
kwalifikacjom ślusarzy Jana 
Musielaka i Jana Maćkowia­
ka, otrzymujemy dobre wyni­
ki i nowa produkcja zdaje 
egzamin.

— Jak się przedstawiają 
Wasze osiągnięcia eksporto­
we?

— Leszczyńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Pomp i Od­
lewnia PT współpracuje z kil­
koma centralami handlu zagra 
nicznego, którym dostarcza 
pomp dla budowanych przez 
Polskę na eksport komplet­
nych zakładów przemysło­
wych. Pompy leszczyńskie idą 
do 50 państw. Największymi 
odbiorcami są kraje północne, 
a także Bliski i Daleki 
Wschód. W roku 1967 wartość 
eksportu osiągnęła ponad 10 
min złotych. W minionym ro­
ku za rozwój produkcji eks­
portowej zakład wyróżniono 
złotym medalem w konkursie 
„Wielkopolska dla eksportu”.

Nawet spodziewane w 1970 
roku potrojenie produkcji nie 
zaspokoi jeszcze popytu, za­
równo co do ilości jak i róż­
nych rodzajów pomp. Lesz­
czyńska Fabryka Pomp ma 
więc przed sobą przyszłość.

MARCIN RYDLEWICZ

Coraz większą falą pły­
nie zboże do magazy­
nów. Przywiezione ziar­
no bada się m. in. na 
stopień zawilgocenia. 
Kierownik magazynu 
GS w Pniewach - Alek 
sy Rzepa pobiera właś­
nie próbkę z transpor­
tu rolnika Władysława 
Zielińskiego. Zapytany 
mówi, że na jakość do­
staw nie można narze­
kać. Poza nielicznymi 
wyjątkami wilgotność 
ziarna utrzymuje się w 
normie i waha się w 
granicach od 16 do 17 
procent. Po ostatniej 
fali deszczów trafiały 
się sporadyczne wypad 
ki zboża porośniętego, 
ale to były naprawdę 
wyjątki, na ogół ziarno 
jest wysokiej klasy, czy­
ste. Na zdjęciu: kierów 
nik magazynu GS w 
Pniewach - Aleksy Rze 
pa bada stopień zawil­
gocenia przywiezione­
go właśnie ziarna.

(za)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 8.35 
„Radioproblemy”; 10 Wielkopol- 
sKa niedziela; 12.10 Public, między 
narodowa; 12.20 Poranek symf. 
muz. popularnej; 14.35 Konc. Ze­
społu Pieśni i Tańca „Mazowsze”; 
15 Dla dzieci „Tajemnicza torba” 
słuch.; 15.46 Mel. tan.; 16 Żarty 
muzyczne — pt. „Kiermasz melo­
dii i uśmiechu”; 16.30 Konc. chopi 
nowski z nagrań Zb. Drzewieckie 
go; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Wieczór — literacko-muzyczny 
Wieczór Sienkiewiczowski; 21.22 
Muz. tan.; 22 Ogólnop. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.30 Niedzielne 
spotkanie z muzyką; 23.33 Melodie 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17, 21, 23.50.

UWAGA! UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II i program lo­
kalny Poznania.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Ce­
na strachu” — ode. 11 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Bardowie na­
szych dni; 18.20 Afrykańskie tra­
dycje w Ameryce Łacińskiej; 18.35 
Kronika zespolą „No-to^co”; 19 

iA, okolicy Gosławic (powiat 
’ ’ koniński) w pobliżu Jezio 

ra Gosławickiego Hufiec ZHP 
ulokował swoje trzy obozy har 
cerskie orśz kolonię zuchową. 
Wypoczywa na nich około 300 
dzieci i młodzieży. Komenda 
Hufca ZHP Turek poświęca 
w ramach tej akcji wiele u- 
wagi na przygotowanie zastę­
powych dla wiejskich drużyn 
ZHP. Około 85 proc, uczestni­
ków stanowią dzieci ze wsi.

Kolonię zuchową zorganizo­
wano w gosławickiej szkole 
podstawowej. Dzięki pomocy 
władz tego terenu korzystają 
dwa razy dziennie z wąskoto­
rowej kolejki, zwanej przez 
dzieci „Teksasem”, dojeżdża­
jąc nią do zgrupowania obo­
zów oddalonego od Gosławic o 
około 2 km. Umożliwia im to 
całodzienne korzystanie z la­
su i obozowej kuchni. Pozosta­
łe trzy obozy zlokalizowane są 
w niewielkiej odległości od sie 
bie. Pozwala to na organizo­
wanie wspólnych imprez i za­
jęć programowych dla młodzie 
ży.

Szczególną uwagę zwróco­
no na 20-lecie połączenia ru-

Czynem witają 
V Zjazd Partii

Coraz więcej załóg różnych 
zakładów pracy, przedsię­
biorstw i instytucji melduje 
o wykonaniu bądź realizowa­
niu podjętych zobowiązań z 
okazji zbliżającego się V Zja­
zdu PZPR. Załoga Cukrowni 
w Szamotułach wykonała swo 
je zobowiązania, realizując m. 
in. 23 wnioski racjonalizator­
skie. Zakłady Przemysłu Ziem 
niaczanego we Wronkach zobo 
wiązały się wykonać ponad 
plan 100 ton syropu i 20 ton 
kleju kazeinowego. Ponadto 
załoga przepracuje 445 godzin 
przy pracach gospodarczych 
na terenie przedsiębiorstwa.

Fabryka Mebli we Wron­
kach wykonała swoje zadania 
produkcji eksportowej w I pół 
roczu, przekraczając je o 46 
tys. zł, załoga w czynie społe 
cznym przepracowała 1448 go 
dżin i zamierza jeszcze poświę 
cić 500 godzin pracy społe­
cznej.

Powiatowa Spółdzielnia Pra 
cy Usług Wielobranżowych w 
Szamotułach zorganizowała do 
datkowo dwa zakłady usługo­
we i przekroczyła plan usług.

(rnr)

W Koralewie (powiat obornicki) 
z przyczepy ciągnika (kierowca: 
Władysław B.) spadł w czasie jaz 
dy Zdzisław P i dostał się pod 
koła drugiej przyczepy. Po prze­
wiezieniu do szpitala Zdzisław P 
zmarł.

*
W Podstolicach (powiat wrzesiń­

ski) z pociągu relacji Brześć— 
Legnica wypadła Krystyna K. Po­
niosła ona śmierć na miejscu.

*
W Dąbrowie (powiat szamotul­

ski) mikrobus „Nysa”, prowadzo­
ny przez Józefa W., potrącił 10- 
letniego Henryka F. Chłopiec zo­
stał ciężko ranny.

♦
W Boszkowie (powiat leszczyń­

ski) prywatna taksówka (kierow­
ca: Władysław K.) potrąciła trzy 
osoby: Zbigniewa N. oraz Irenę 
B. i jej córkę Dorętę. Zbigniew 
N. został ciężko ranny, natomiast 
pozostałe osoby doznały lekkich 
obrażeń.

*
W Skalowie (powiat średzki) sa 

mochód, prowadzony przez Bogu­
sława R., wymusił pierwszeństwo 
przejazdu i w rezultacie wjechał 
do przydrożnego rowu. Kierowca 
i 4 pasażerowie doznali ogólnych 
obrażeń, (ak) 

„Rachunki wpływające do pana 
Dawnaway — słuch.; 19.30 Mini — 
max — czyli minimum słowa — 
maksimum muzyki; 20 „Gdyby 
Adam był Polakiem” gróteska; 
20.20 Ludwik van Beethoven — I 
Koncert fortepianowy C-dur; 20.55 
Spotkania na fermacie; 21.25 Kla­
sycy nie całkiem serio; 21.50 Ope­
ra P. Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin”; 22.07 Śpiewa Dalida; 
22.20 Słowo — i dźwięk — słucha­
my razem z M. Samozwaniec; 23 
Poezja przekładu — Anna Kamień 
ska i Jan Śpiewak; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa zespół Ma- 
mas and Papa’s.
TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.35 — „Dom ob­
cych ludzi” — fab. film prod. 
USA; 16.30 — Program Tygodnia; 
16.50 — Wiadomości; 17 — Spra­
wozdanie sportowe; 18.45 — Repor 
taż filmowy; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Przekła 
daniec” — polski film TV w re­
żyserii Andrzeja Wajdy; 20.45 — 
„Almanach” — pod red. Jacka 
Fuksiewicza; 21.15 — „Przedsta­
wiamy” — piosenki i tańce Rumu 
nii: 22 — Dziennik; 22.15 — Wia­
domości snortowe; 22.25 — „Dom 
obcych ludzi” — film fab. prod. 
USA. 

chu młodzieżowego. Dzieci o- 
bejrzały objazdową wystawę 
pt. „Rewolucyjne tradycje ru­
chu młodzieżowego w Wielko- 
polsce w latach 1842—1956 ’. 
W bieżącym tygodniu odbywa 
się tam „Festiwal młodzieży 
świata” w ramach którego 
młodzież wyraża swoje zaan­
gażowanie w utrwalenie po­
koju na całym świecie i soli­
daryzuje się z młodzieżą i łudź 
mi pracy walczącego Wietna­
mu. W najbliższym czasie dzie 
ci podejmą w miarę swoich 
skromnych możliwości czyny 
dla uczczenia nadchodzącego 
IV Zjazdu ZHP i V Zjazdu 
PZPR.

Interesująca impreza odby­
ła się w ubiegłą niedzielę. 
Młodzież zorganizowała ognis 
ko dla uczczenia 25-rocznicy 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego. W imprezie tej 
wziął udział p.o. Komendanta 
Chorągwi Wlkp. ZHP hm. 
Bohdan Siciarz oraz przewód 
niczący Powiatowej Rady Na­
rodowej w Turku mgr Jan 
Grzelczyk.

Program składał się z 
dwóch części. W pierwszej po 
ważnej, przekazano młodzieży 
za pomocą montażu słowno- 
muzycznego historię Wojska 
Polskiego i całego narodu od 
września 1939 roku do chwili 
obecnej. Druga część obejmo­
wała skecze i piosenki harcer­
skie oraz popularne piosenki 
przy których młodzież i goście 
bawili się do wieczora, (ad-o)

Ostrowscy pocztowcy 
na cześć V Zjazdu

Załoga Obwodowego Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nego pomyślnie realizuje zobo 
wiązania podjęte dla uczczenia 
V Zjazdu PZPR. Wypracowa­
no 193 000 zł dodatkowych 

, wpływów dla przedsiębiorstwa 
i 54 000 zł oszczędności w ko­
sztach. Poszerzono znacznie za 
kres usług pocztowych; pomy­
ślnie rozwijają się nowe pla­
cówki dzielnicowe. Np. urząd 
nadawczy Osteów-3 (ul. Ko­
ściuszki) zwiększył swe obroty 
o 44 procent. Przy poczcie 
Równej wykonano sposobem 
gospodarczym prace remonto 
wo-porządkowe, m. in. zlikwi 
dowano zbędne wejście od ul. 
Sukienniczej, urządzono nową 
portiernię odmalowano bramę 
wjazdową oraz położono 30 m 
kw. płyt chodnikowych. Zespo 
ły doręczycieli pozyskały 250 
nowych abonentów prasy par­
tyjnej i rolniczej. Z okazji 
Święta Odrodzenia 5, pracow­
ników otrzymało zaszczytny ty 
tuł Przodownika Pracy Socjali 
stycznej, (rj)

Sredzkie dzieci 
wracają z kolonii
1900 dzieci wraca do Środy 

z kolonii w Łęknie, Zaniemy­
ślu, obozów wędrownych. Pow 
rócili także harcerze.

Tegoroczna akcja letnia prze 
biegała pod hasłem: „Poznaj 
swój region i kraj”. Młodzież 
przebywająca w Średzkiem 
zwiedzała Muzeum Ziemi Śre- 
dzkiej w Koszutach, miejsce 
spoczynku gen. J. H. Dąbrow­
skiego w Winnogórze, miejsce 
urodzenia: E. Estkowskiego w 
Drząj^gowie i R. W. Berwiń- 
skiego w Polwicy, zabytki ar­
chitektury, m. in. kościół ro­
mański w Gieczu oraz Rezer­
wat Archeologiczny, (fk)

NIEDZIELA: 9.50 — „Abbott i 
Castello” — film prod. kanadyj­
skiej; 10.40 — Przypominamy, ra­
dzimy; 10.50 — „Bezcenne doku­
menty” — film z serii „Przygo­
dy trzech muszkieterów”; 11.10 — 
„Melodie na dzień dobry” — gra 
zespół instrumentalny „Metrum' 
pod kier. Zbigniewa Kalemby: 
11.30 — PKF; 11.45 — Węgierskie 
stroje ludowe: „W świecie sztu­
ki” (Budapeszt); 12.15 — Wiado­
mości; 13.10 „Garwolija” — kon­
cert muzyki dawnej w wykona­
niu warszawskiego Towarzystwa 
uluzycznego Con moto ma canta - 
bile; 13.40 — „Niedziela na wsi” — 
rep. filmowy; 14 — Przemian r; 
14.35 — Wielka gra — teleturniej 
z udziałem Wandy Jakubowskie : 
15.25 — „Mina” rep. filmowy z cy 
klu: „Ludzie i zdarzenia” 15.40 — 
„Spotkanie z pisarzem” — Wa­
cław Kubacki; 16.05 — Teatr TV 
na Świecie — „Matka z Turynu” 
— widowisko TV włoskiej; 17 — 
Sprawozdanie sportowe; 18.30 — 
Film z serii „Bonanza” — „Nie­
bezpieczna gra”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.20 — Finałowy kon 
cert Festiwalu Piosenki Tanecz­
nej (z Budapesztu); 2.1.20 — „Raj 
kapitana” — film p^od/ang.; 22.45 
— Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.


